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~ ~ensacyjne powikłania _w procesie Kucharskiej 

PIOTRKOWSKI 

str. 2 i 6 
jest skutkiem złej przemiany materii 

Zanieczyszczona krew wsku- z naturą kuracją jest normowa­
tek złej przemiany moterii może nie czynności wątroby i nerek. 
powodować szereg rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze­
dolegliwośc\: bóle artretyczne. nie wykazalo, że w chorobach 
łamanie w kościach, bóle głowy, na tle zlej przemiany materii, 
podenerwowanie, bezsenność, chronicznego zap·arcia, kamie­
wzdęcia, odbijania, bóle w wą· niach żółciowych, żółtaczce 
trob1e, niesmak w ustach, brak artretyźmie ma zastosowanie 
ap~~ytu, swędz~ni~ sk?ry, s~łon- Cholekinaza H. Niemojewskiego 
nosc do obstruKCJI, plamy i wy· Broszury bezpłatne wysyła labo­
rzuty na skórze, skłonność do ratorjum fizjologiczno-chemicz. 

tycia, mdłoś~i, języ~ obtożon~: Cbolek·1naza" H n1·emo1·e111"k1·ego 
Choroby zleJ przemiany matern " • Wił 

Adres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Sllwackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. niszczą organizm i przyśpiesza- Warszawa, Nowy Swiał Nr. 5, 
za tekst str. 2 _ T odpewiada Wacław Głłsiorewski. W-wa, Widok 21, druk .• Matador• ją starość. Racjonalną zgodną oraz apteki i składy apteczne. 
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iar „Paris--· 
Włoch wrkonawcq straszliwej drwers·i'I 

PARYŻ. Po.o, ie ceynniki ne Die dało W)'ftłk6w. 'Ws:ąllC)' wyjście z głównych 6asen6w por lpowłe(fd8.ne w C!nłu 28 &fet- z portu, trzelia 1>ę(1zte zn!szęzyć 
mi4rodajne zachowują najdalej niatynane pnesluchani wczonj tu Havre, powstaje pytanie, esy nia. . , kadłub utopionego parowca „Pa 
id11q rezerwę, francuska opinia sostali iwolideńl. Pogłoski o pew największy transatlant}k fran· W kołach fachowych: panuje ris„. 
publiczna l prasa są prze§wiad- nym Włoćhu aresztowanym ja- cuski „Normand.ie„ bęchie m6gł opinia, t.e aby umożllwi6 parow ·~~-------"""--
01.0ne, 7.e pożar parowca „Paris" koby na pokładzie płonącqo opuścić Le Havre, jak te było za cowi „Normandle" wypłynięcie 11~Ulf81 ftie idftillll» 
był dziełem zamachu. Na popar· statku, spotkały się z zaprzecze- bez ff1·11era11 
tie tej'tezy zdaje się w,kazywał niem. N • • • ~· 
fQt. że OGIER DOSTRZE20- Dzienniki paryskie zamłekł'7 on szpieg n1em1 ! Cal Y;ł~RLIN. Stolica IU~zy Iła ·o WCZORAJ WIECZOREM wiadomoś~ że władze pollqjne Ir d .... ła JU% w środ~ pod maikiem u.ro 
JEDNOCZESNIE W DWOCB były poinformowane na łB go- SCJllllllll li 1or11CJm UCQft U I rau• czystości urodlz:in Hitlera. 
6DLEGŁYCH PUNKTACH, A dzłn przed pożarem o zama- J40NDYN. Wczoraj przed q. IAJct o8kari!nla sarzuca, le Kell Pmed ~aohem kanclerski.m 
llIANOWICIE W PIEKARNI l chach, pnygotowywanyeh przez dil• śledc:zym sta11,ł robotnik l1Zą b;ył zatrudniony przes wywiad nie %e~ały. Sl~ w o-.y~e~ tłumy, 
W POŁOŻONYM O DWIE KON tajną organizację przeciwko stat dowej fabryki amunicji w Chor- mleeki za pośrednictwem konsula w1watuią<: na aesc Httłct"a. 
DYGNACJE WYŻEJ ZAKŁA- kom Paris" i Normanclie„. ley, niejaki Joseph Kell, oska.rt,o. w Liverpool i z biura zakładów a· O godz. 18 m. 30 min. Goeh.: 
OZIE FRYZJERSKIM. W~bec teg~, że zatopiony ny o sprzedał poufnych dokumen municyjnych w Shorley ~kradł bel~ wygł?sił przemówienie o-

Jak dotttd dochodzenie policyj I wielki parowiec Paris„ zamyka I tów W)'Wiadowi niemieckiemu. dwa tajne plany, przedstawiające •kohcznośc1owe. . 
" · wielq wartoś~ dla lotnictwa nie- Goebbels twierd'%ił, ie nawi 

przyjacielskiego. sko Hitlera stało się Flityc::z• 

uDś
11 contra_ „dentokr1tie11 

Prawdziwv wvłdg dv1lom1trcz11 daolcola Dlina Roosevelta 

Swiadkowie zeznawali prsy nym programem dla św1a~ Dla 
drzwiach zamkniętych. Po 3 go- iednycll nazwisko to omaca 
dzinnych zeznaniach, sąd 81ed~y nadzieję, wiarc i przyszłoś~. dla 
uznał Kellego winnym i przekazał drugich zaś jest jeszcze odzwier 
sprawę sądowi okręgowemu w ciadleniem ni.~nawiści, · bez Hit• 
Manchester. Kallemu grozi kara lera nie można sobie wyobrazić PARYŻ. Prasa francuska pi- kirn w Ankarze pisze o „praw-,powiedział się krytycznie o ape­

~ wcmraj o wiell~iej C?fensy- dziwym wyścigu dyplomatyez- lu pre.z. Roosevelta obrony su-
do 38 lat ciętldego więzienia: dzisiejszego świata. 

Wlł' ~yplomatrczneJ Niem.fee, nym, ~okonywującym się obec- werenności państw europejskich • I N• • 
kt6re1 celem rruałoby być uruce- nie nuędzy państwami osi, a de Virginio Gayda w Giomale Szwec1·a ruguua WD J\Q cem1ec 
stwienie akcji ~aryża i ~ondy- mokracjami". d'Italia" pisze, że g~ Roose- ltii 
nu prowad.zone3 ,v;' Eur?pte. R~YM. Agencja „Stefani" o- velta jest już zapomnhmy i I Wielkiego przemJSIU 2brOjeniOWego 
. ,,Int.ranSigeant czymąca atu- głosiła wywiad z hr. Csaky w~ twierdzi, że Włochy prawdopo- SZTOKHOLM. Rząd szwe" Inia przed nąd akcji towanyst:. 

~Je do rozmów kanclerza Hitlera giersldm ministrem zagr~nicz-1 do~nie nie będą si~ !\im więcej dzki postanowił przedłożyć par wa Rutiwarskich kopalń półno• 
• mln. Gafencu oru premiera nym, w którym ten ostatni wy- za1mować. lamentowi propozycje zakupie' mo " sz.wed%.kich. Aikcje te w 
Teleky i min. Csaky w Rzymie, . chwili obecnej stanowią wł~~ 

~~'t!~:now:i~~ . Oredzie Roosevelta do Japonii k~·!:!l~~~~ ::-:: 
li db 

' 

. . . . d:zk1 zam1erza na mocy u.stawy 
R ergh SZI em UIUDllDI 11111 Wlelluego DOlrOJU dla ŚW'lll z roku 193~. skonystat z .l'1'~ ' 

IOfDUSU lotnirzego TOKIO. ,,As·ahi Siimbu.n" rodowęi dla spraw Dalekiego' rzuoi sugestie prezydenta Roo" wa cał!<owtchtego •• wykupieni.a 
WASZYNGTON. Pułk. Lind· donosi, ie prezydent Roosevelt W schodu jest .niewskazane i od j sevelta. 1 WS'P<>'1?'11~.Y atCJdi 1 -centr~l~ · 

herih mianowany został szefem wystosuje ori;d:z:ie' do ri~du ia• Z1?wanae JCJ w r~ a S%WCQZ.• 
korpusu lotniczego i rozpoczął w pańskiego, wzorowane na o:ę1 kich. • .' ' . 
~niu wczorajszym urzędowanie. d:z:iu pnc:słanym kanclerzowi cb·1•v W bloku pan"slw europaJ·s„.l(b W

5Poml!11
ane akc1e ~ta.nomą 

Hitlerowi i szefowi uądti włos IU l:" A hfecndt mezw~1*_. waz.ny 1'f'O" 
lf I n. ci a n o ki~g() Mussoliniemu. w . orę- wsp6ł1r1cowac beda Dneciwko agresji ł em b ~ s:we tego 1'1"%C'IDY• 

dz1u tym prezydent wyrau gą" su :z ro1en1owego. 
„ VI Madrrcie towość Stanów ZjednoczoQych DIASIW zabora1th 

RZYM. We włoskich kołach po wsrzczęcja akcji celem zwołania LONDYN. W odpowiedzi na in- mier Chamberlain udzielił odpo- Sul>skrybowałel jał 
l1tycznych utrzymują, te na czele konferencji państw :zaintereso" terpehJcję w Izbie Gmin, czy wiedzi twierdz!łcej. P<nYCZK:ę OPL? 
delegacji włoskiej , która będzie o- wanych sprawami Dalekiego rząd angielski będzie miał na u- ••••••••••••••m;.;;.;--~~--
bl!Clla .w Madrycie na ,paradzie \V schodu. . wad;e konieczność włączenia Chin -
t~rcięstwa" w dniu 15 maja, ma Oiiennik twierdzi, że t"Ułd ja i innych państw wschodnich do 
pać minister spraw zagranicz-

1 
poński stoi na stanowisku, że ewentualnego systemu, majlłcego Mittisterstwo dostaw .woi~nnrch 

nrch hr. Ciano. ~· zwołanie konlerenć.ji miedz.yna za zad.anie odparcia agresji, pre- ustanowiono na wHora!szrm posiedzenia 
gabinetu brrtrlskleao PnymusoC1JeJ słu2by CaJoJskoCaJeJ . ro · Anglll 

domaglJI sle przedstawiciele kcnser111t1st6w 
LONDYN. W rezydencji premie ~fę ~yczajne tygodniowe p~ 

ra przy Downing Street 10 odbyło siedzenie gabinetu · angielskiego. 
Głównymi punktami obrad byłr: 

Mln. Gafencu 1> sparwa utworzenia minister. 
stwa do"tł\w wojennych, 

u· Hitlera 2> t 4danie grupy pos16w kon-
BERLIN. Kancerz Hitler pny- aerwatywnych wprowadzenia przy 

lłt w gmachu ·urzędu kanclerskie musowej służby wajskowej wobeo 
ro rumu:611kfego ministra spraw do§~ powolnego przebiegu rekru-
tarranic1nycb Gafencu. · tacji ochotniczej, 

Konferencja, w kt6ręj uczestni- 8) rozmowy dyplomatyczne rzą 
~ł r6wnfet minister spraw za- du ~nrielskf ego ł rzlldami mo­
l?&nfcznycb v. Ribbentrof), trw•· i onstw kotttyne11talflyth w apl'A-
la PH~JJł.o godzine. wie paJct6w bezoieczeńatwit . 

------
Amb. Majski LONDYN. Na wczorajszym szybkich dostaw dla zwi'kszo.. 

p0siedzeniu gabinet angielski nej armil terytorialnej. 
pow.ziął decyzję stworzenia na-

111. Kremlu z~~ast:;j';~yc~~~~~:~ Katastrofa kolejowa 
Chamberl~n złoż~ oficjal~e o-

I świadczP.rue w teJ sprawie w na liłlli 
MOSKWA. w dn.iu wctorajezym 'Izbie Gmin prawdopodobnie jut Warszawa·Bukare_. 

około godziny 19-tej przybył do ro. · ,.,... 
MoskWy specjalnym samolotem z Departament dostaw wojen· BUKARESZT. Pociąg pośpiesz. 
Londynu ambasador ZSRR przy nych będzie miał w czasach po- ny Bukareszt-Warszawa zdenfł 
rządzie Wielkiej Brytanii, Majski. kojowych funkcje dość ograni- się wczoraj rano na stacji Marase 

Natychmiast po przybyciu Maj- czone, lecz na wypadek wojny sti z manewrują.cYDl parowozem. 
eki udał ei~ do kt1misariatu spraw rozszerzony zostanie na minister 2 parowozy i 2 wagony ulerł5' 
zagranićznych, gdzie został prz)·· stwo ąmunicjt. Pierw11zym zada z;niszczeniu. 2 osoby z obsługi ko 
jęt\' 'Pnez Litwłnowa, z któl'YJ"' n.iem ministerstwa dostaw wo- }epowej zol!!tały zabite t 4. 'ed· 
ratcim udał sie na KTeml. iennych hedzie zapewnienie niosły „anY. / 

{ 

r~olinę so~uwni~zq O. -ff •. M. 
oraz środki chemicz111e p 0 I e ca 
do zwalczania chorób Skład Apteczny PAWŁA POOGÓRSK EGO 
i s.Kod111ików rośłin uprawnyeh w PI9TRKOWIE, Słowaci.dqo l!!. 
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';zH'artq dzień procesu Julii K.uc~arskleJ 
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Kiedv luivnier Gierszewski został zamordowanv? 
Sensacyjne zeznania w~•iadawców aluib~ śledczej 

!'Q . sl!Macyjnym zu1nanitl Aw. 
Spoczyń.skiego, góńca z Banku 
J'olskiego, należało przypuszczać, 
b okoliczność, czy istotnie drzwi 
n· ieszkania były zamknięte o<l 
' ' ew.nątrz na łańcuch, będzie 
f prawdzona. 

tnfał pneg to, te .TaclrowskA wzię­
ła rewolwer •• w tartach"? 

- Ja n.a temat tego żartu roz­
mawiałem z n~ą przez 3 godziny i 
nie nie mogłem wydobyć, takie 
dawała odpoiWiedzi. 

- Te! #łedlhlłł, 
Przewodniczący: - Więc to 

tak było zainsceniżowane, te 
wszyscy .wszystko wiedzieli! 

świadek jest skonsternowany. 
Sala z tywością reaguje. 

Później świadek twierdzi, .te 

ozęsto nle m@lduj11 gOieł. 
- Wiadomo mi & własnego ~ 

świadczenia. 
Adw. Nowodworski: - A S1 

świadkowl wd.adomo, te Bil fałsso­
wane paszporty 'l ' 

- O, oczywiAcie. 
Istotnie Sąd z urzędu dodatko­

' ' ) powołał służącą inż. Gierszew 
f. iP.!!'O, św. Molendę, która złoty­

! ma .Wyt16J1 te p11łetl o~al'(!iern 
komuś drzwi, zakładała je na łaft­
cuch i przez otwór patrzała, kto 
dzwoni do mieśzkania. Wprawdzie 
nie może dzf! kategorycznie 
stwierdzić, ezy przed otwarciem 
drzwi Spoczyńskiemu zakładała 
łańcuch, ale przypuszcza, te i w 
tym przypadku tak było. 

- Pan mówił, że Jackowska nie 
wied2iała, te będzie rozmawiać 
~ny tej "próbie głosu" z Gier­
szeWBką, CŻ1 tak f 

Karolina Gierszewska nje wiedzia 
ła, kto będzie z nią ·rozmawiał. Czy ·Kucharska 

Przewodńiczący: - Alet Karo-
! ·i swe zezna.nie na wstępie wczo.. W ten &POs6b rewelacja lw. 
r;:ijszego posi~dzenia. f Spoczyńskiego doznała znaczne -

-Tak. 
- To dl.a.et.ego ona !MM1a do a-

lina Gierszewska sama przyznaje, b f h fel 
te wiedział~. Proszę pa?Ja, najgo- Y 8 W 0 U 

św. Molenda zeznała, te miał.a go osłabienia. genturr „pani" T ' ruj jest· komponow·~. Trzeba Przewod.niezący zwraca lft de 

lagadka klucza i łańcucha w drzwiach 
ewiadek nie daje odpowiedzi. mówić tylko to, co się wde na pew osk. Kucharskiej z zapytaniem, 

Na sali żywe poruszenie. no. czy zdarzyło się jej, ie nocowała 
Po tym 1Jtaje przed pulpitem poza domem. 

Przed pulpitem staje św. go, tylko po przeciwnej atronie, 
:;,.'!szerowicz, st. posterunkowy tak· te okna mieszkania JackoW­
;,użby 4ledczej. skiej wychod~iły wpl'08t na okna 
SŁ · post. Geszerowłcz wstał gabinetu Kucharskiego. 

Dalej okazuje się, .te świadek 
nie chciał przyjąć kuli którą na­
desłało pt"osektoriutn po wyjęciu 
z ciała int. Gierszewskiego. 

- Nie ehcłałetn przyj~~. bo ku­
l.a nie była opieezętowana i uwa­
żałem .. że to nie jest formalne z.a­
J.atwienie sprawy. Kazałem ją o­
desłać, żeby była należycie prze­
słana. 

st. wywiadowca Sierakowski. - Zdarzyło mł się raz., Pospne 
świadek przeprowadzał wywiady, czał~ się z męiem i ćh<Ułam 
esy Kucharska noe z 29 na 30 zobaczy«!. jak on zareaguje U -
wrteAhia spęd1ała w jakimś ho· moją tiieobeci'to~~ .- domtt. ~ 

wydelegowany na Lwowską 8 do - Czy świadek . przeprowadzał telu. może, że było to w stye:Zńiu. Zwró 
mieszkania inż. Gierszewskiego w rewizję u Ja1!kowskiej? Przy badaniach świadek na- ciłam się do misji dworcowej dla 

tkMł się na to, że w schronisku kobiet i misja skierowała mni.t cle 
dla biednych kobiet przy ul. Zło- schrol!Jiska. . 

dniU: 8 pazdziernika, t. j. po - Tak; Niezwłocznie udałem 
wstrzyman~u pogrzebu. Jak się• się do mieszkania Jackowskiej, 
wyr~ świadek; przybył ón, · na zapyt"\iją.c, czy. posiada. broń: Ja­
miejsee, . ponieważ okoliczności cK:owska zapytała mnie, kto mni.e 
śmierci in.żynie.ra nie były dost_a- przysłał, czy- Kµcłrarski · eey Kv­
t~nie wyjaśnione. charska. Ponowiłem pytanie . . Ja• 

Opi~częłvwana 
tej nocow~ł:a w styczniu 1938 r. - Czy na Złotą? ·, 
jakaś Julia Kucharska, która Je- - Zdaje się. Zapłacił~ J-.e 
gitymowała się paszportem za- leg 2 złot.e. . 

-· 
1 kula 

gr.anJcznym. Data urodzeni.a - Jak się pani wyległt.)'llllCll.i(t-
wskazana była: rok 1905. I ła? . świadek dokonywał poszukiwań ckQWsk.a powiedział.a, tę wprzód 

trucizny, którą rzekomo miał się chce porozumieć się telefonicznie ~rok. ~irstenberg: - Czy - P.aszporfom zagra.nic~ 
św1adkow1 wiad-omo, te hotele (Dalszy ciąg na str. 6). otruć itra. Gierszewski, ale truciz- z Kucharskim. Oświadczyłem, że W kOml•Safl.aCl•e 

ny nie .znalazł. Rozmawiał on z przystąpię do rewizji. Kiedy roz-
doni.ownik.ami i rzeczywiście _do- począłem rewizję, Jackowska sa- Na polecenie prokurator.a kulę D_ IMOL _ . DONT net%TWlłde ZEBOW 
szedł do wniosku, te brak klucza ma wydała rewolwer. opieczętowano w lromisariacie i 11• naiJepsz:a PASTA do 
gabinetu i przecięcie sznura te- - Na moje pyt~nie oświa.:dqzy- przekazano sędziemu śledczemu. ----'!'.-.__._,.. ________________ • 
Iefonicznego wska~ują na nieja• ła, że. broń wzięła z biurka Ku• Okazało się w śledztwie, że isto- Sk 10 I • • 
sność sprawy. cha:rskiego1 w niedzielę. · Kuchar- tnie pieczr:ć na Jalm nie była wy- aran~ . na at ·w1az1enia 

w, tym czasie przyjechał pro- ski widział to. Zabrała rewolwer rainie odciśnięta. „ 
kurator i sędzia śledczy. Na „w żartach". za m@rderStWO i US IOWBRie drugiego Zib6JSIWI 
ml.eJ'•cu była obecna równi~„ 1· N · ł 1 ć · t" Przy zeznaniach - . następńego d 

"'"" a czym min po e~a ... zat· · • s''''l"d'· • · :.:i · 1r ! \V S-" zie łódzkim zakon· c„yJ 
osk. KucharS'ka. Swiadek dokł.ad- tego Jackow.ska nie umiała wv-· " rrn \\'-y;,·i.auowc~' ... owa ew - "' ,_ 

"' ·ier.o ' O• k · t · 'b się wielki proces przeciwko 24-
nl·e p~om1·na sobie, „e proku- · tJ...·„"Mcz)·ć. ' •- " · I· ''raca "Wes ia „pi·o v 1 · ·-„ „ """ 'u„„„ llłosu•I · etniej Elzie Streichównie o" 

stosunków, jakie J>anowały .,, 
między wszystkimi tnema a... 
bi etami. -

rator 1 aędzia śledczy zapytywali św .. Geszerowicz dokonywał tak • · · k · · b · · 48 1 · .' Zo 
, Kuc~ką czy posiada rewolwer. że rewizji w mieszkaniu Kuchar- Swiadek powinda również. że ;.:ąrzone! 0 .z~ .1cie. • e~ie1 ~"" 
K1lcharska kiategorycznle twier- skiego. Zabrano wówczas dużo nie wi~clorno, z jakiej przyczyny I 11 Rybmc~ie1 1 usił~'.""anie za* W wyniku rozpraW'V DlłJriłes: 

'"dziła: „Nigdy, nigdy nie miałam korespondencji. Jackowska z..1cz ęła „wpływać" na n~i,~rdowama 22~letnie1 Heleny czyni skazana została za zabicie' 
· z · Cicrszewl'ka, mówi,a<' .. · W łodarczykowe1. . Rybnickiej na 8 lat wi-ienia • · 

i nie mam"„ wywJ:i.rlu, przeprowadzone9.'o - T k t l d h ~· 
· Mąt Kucnarskiej twierdził na u dozorcy domu ·śwbdek dowie- „Nie ją telefnno,;ałam ilo pani. ·d a. us a ono ~ czasie oc 0

• daz za khęć .zamordowana 'W1o- · 
' t>Oczątku to samo. Później dopie- rlzi.ał się, że Kuch .n:zka 29 wrze4 ll iech się pan j zast:rnowi. Ja nie ; d :em'.1 a następnie ro:prawy sa• :irczy ?WC'J na 6 1at. Osta.tecz, 
re w, iolću przesłuchania na -py- nia wy<'llOd;>;ila z <lomu o 9 rano ie."tem tu nic winn::t" I OWeJ, po.wodem mo;derstwa by. nte Stre1ch6wna skazana została 

· Pi·e~"'s Pr b ł '1 : t . ła zazclrosć na tle niemoralnych na łąc:z.ną karę 10 lat wi-i-:... 
tan.ie p}'okuratora Kucharski ze- i poszła w kierunkn ul. Filtro'Vej, ,.„ ·zy ~- ows o zapy u3e: ..,„ -
znał, że rewolwer jest w posiada- Kucbarslm zezn::ih, że i>zła clo ~ C7.y Giersze1Yska w1t·:<llezfi,01nbu, Bo•ian splon.:af. wraz z chata 
:nin jeg;e sekretarki Jackowskiej, komornil:n. Okaza ło się, że te~o I ~e po drugiej s tronie „ Ti[ ~'I 'I 
kt.6ra mieszkała na tej samej uli- I dnia jej u komornika wcale nie 1est .facJ-:owsh1? nie rhlil< OPU · cić swego gni·azda 
.,, co Kucharscy, na Mianowskie- I było. . -·wiedziała. 

- A czy .Jackmveka wienziala. ~\7 zagr~dzie Heleny Hanko ne. i według prowizorvC%ny.dl • 

Telef'""· n do· kom· •. cra1'1· ~tu ' . że będzie rozmawiać z Gierszew- I w_e1 we WSl Relowa ~w. brz.es• bhczeń sięgają wysokości 15.000 
flJ ,i ; U ska. k1ego wybuchł .grozny pozar złotych. . 

d 
. - . który strawił prawie doszczętnie Drugi groźnv l'Oiar miał mlcł 

ODOSZilCY O DleZWYkhtth reth:ela~jath -= "7,......,. • - dwa duż.e. domy, stodoły, .śpich„ sec we wsi Szczurowa pcnr. 

Prezes Przybyłowski zadaje dal tym winna". - . Min c1·ano 'rze oraz mne zabudowama gos ?rzeskie~o. w gnieidzic, :naiclu 
sze pytania '.świadkowi: Wtedy wywiadowcy p1'2erwau ~ podarcz~. . . J~cym się na stodole, znaidował 

- Czy panu ·wiadomo coś o te- jej, mówiąc, że nie powinna mó- 1. . • • · l Na m1e1sce pozaru przybyła Istę bocian. 1 

lefonie do komisariatu, zwia - wić „wpływaj_ąco", a użyć zupeł- • • . I natychmiast straż w liczbie cztę Gdy wybułby J)łolnicni~ tpfa1i 
stującym "jakieś sensacyjne rewe- nie obojętnych słów. na pos1edzen~u I rech oddziałów ochotniczych. nic chciał opuścić gniazda. •· 
lacje. Przewodniczący: A ez~' Gier- A . b które po dluższej akcji :dokai!li.ze> 

1
mo, że usiłowano go Sjl)łostyt. 

- Tak. Do komisariatu zatele- szewska wiedziała, że będzie eH stagu wały płomienie. Straty są znacz Spłonął on razem % budynkiem. 

~~:ł~i~a1:6 s~~!~a ~i::~~: mós:ća~~~z~l~~:d~i~~~~wska? BEI~LI.N. „p_aily Telegr_aph" Wiadro'wkill zdz1·czalrrh pso'w 
ską. Zatądala·, aby prowadzący N I' . donosi, ze mm1ster hr. C1ano, Ił 'i 
doch~d.ze.nie skomunikował się z ś:i::e~ p~~us:-e;l~-~ ż to - który nie ?~ógł wziąć udziału. w w oko11··acb lodzi „. 

.. . wi ~ eJ, ~ na J trroczystoscia:ch 50-e1· rOC%1tucy • 
114. g~y$ mil · ona .sensacyjne re- m:1ast Jackowska me ·wiedziała d · k cl · · ł' · · 
welacje. kto jest d. . . t . t .1 ' uro Z'm an erza Hitlera, .1ak \V okcncach Łodzi, %.właszcu lzdz1czała również -suka „ WI1ay 

_ . Kiedy prowadzący dochodze fonu. po . 
1 ugi~J 8 ronae e e-1 te:> .było przewid:zian~, . złoiy ofi I ~a !eren!e gminy '\'f iskitn?, ~~ ca. 

nie .zgłosił się do stars·zeJ· G;"r- G1·ersze-sk . d . ł :.. i qalną WLzytę w Berhn1e w przy 1aw1ły się w ostatnim czasie wił Dotychctas nie udało si• y' ei 
.... „ & powie z1a a, "'e ł ..,, <l · · b d · b k' k 6 da' I d · · " 

sr.ewskiej ta oświadczyta, te do sty11z.any przez nją głos jest bar- 1 sz ym ., g~ mu ~ ę iz~e 0 ee~ 1•. t re napa ia na u z1 J odszukać. Prawdopodobl\ie l)t'Z• 

komisariatu nie dzwoniła, niko- diro podobny do aJosu kob' t któ ·,ny na posie~ze~m Reichstagu zwterzęta. rażona śmierci, towarzysza U" 
. "' ie y, • w din. 28 kwietnia. br O · 'lk' kr ła · k-·'~ eh la ach go nie zawiadamiała o posiadaniu ra Ją ostrzegała, lecz Jmtegorycz.. ' statn10 w1 i rozszarpały we· Y się w o UU1CZny s • 

jaki~, rewelacji. nie ustalić identyczności nie mo~ T 1 1 wsi J:>Sy. W obronie zwierz.ąt sfa = = •-= 
....:.. Kto wjęe telefonował? te. a1emnłCZa nął jeden z mieiscowvch 2ospo-
- Tego nie zdołaliśmy ustalić. - Czy przeprowadzono wywiad darzy, który przebił widłami jed ' Skład a 1 cie ofiary • a 
Wyjątkowo interesująco wypad- odnośnie stosunku Jackowskiej nego z wilków. FUNDUSZ 

"'· zeznania '~i.adka odno"nie o- do a.dw Kuch ki" ł "d" d. d OBRONY NARODOWEJ.· 
., OW o . ars „go. . o z PO „.. na Ponieważ niadv przed ~-
wej -Hpróby głosu". Jak w.iadon10, - Tak. Jackowska b.vła ·n· J.„_ .w . "' <yu• 

0 
"' • wilki nie zjawiały sie w okoilli• 

KaroUna Gierszewska otrzymała kiejś posadzie w Nałęczowie. ~TTA W/\· P~asa donosi z cach łodzi, władze zainteresowa. 
tajemniczy telefon, oetrzegający Tatn Ilię pozrtała .z Kucharskim. Hahfaxu, • ze kapitan pewnego ły sie ich pojawieniem.. Przy• 
jlł przed Kucharską, która moż~ Później zamieszkali razem w jed statku, kit.ory. wp!~ął d~ p<>r• były l'ekarz wetetrynańi po obei 
jej zrobić to samo, co zrobiła ze nym pokoju w pensjonacie. Ona tu w Hahfax1e. za~1aqomd ~a rzeniu zabitego :twienęcia orzekł 
swym bratem. . była z~meldowana j~o tona. Ku- dze. portowe~ ze w1dz1al . ub1e• i%: i est to nie wilk, lecz zdzicza-
Próbę przeprowadzono w ten ~h.arsk1ego. K . . ucharsk1 ~apła~1ł zalg!eJ. nocy, n1edalek<; <;d portu, ły okaz psa• wilka. Dalej okaza. 

sposób, że w jednym pokoju ko- Je} u!rzyman1e w pensJ?n~c!e, a łodz podwodną. Łodz ta by~a ło się ii towarzyszką jego była 
mlsariatu była Jackowska, a w poźmej podobno potrącił JeJ to z do połowy zanurzona w wodzie ' • 
~iednim, gdzie mieściła się a- pensji. ' i miała światła zga'SZ01le. __, -
gent_tira śledcza, była Karolina Os~.a!nie słowa s-ą o tyle nie-I z chwilą-gdy statek zbliżał K U P O N N A · 
Gierszewska. Jackowskiej oświad- zrozumiałe, że przeciei Jackow- się łódź zwiększyła s.zybkość, BE z pl A. T N A 
czono, że jest połączona z agentu ska tylko pozornie była sekretar- odpływając w niewiadomym 
rą i ma powiedzieć kilka słów. ką adw._ Kucharskiego. . kien:nk~.. . • · PORADE PRAWNA 
Jackowtka zaczęła mówić: O~ronca. adw. Nowodworski za Rowniez taln}' parowuc, któ-

„Proszę panią, ja do pani nie PYhlJe. śwJadka: ry płynął z Halifaxu do Glas-
dzwonił~m, i nic nie jestem w - Proszę pa·na, co pllin rozu- 1 gow zauważył tajCillnic:zą łód:i.. 

( 

) 

Ola uzyskania porady nal~ 
przedstawić dwa lruponJ. 

Zabił 
siostre DOd<zas manioulo· 

wania rewolwerem 
W mająt!k.u Olirza.nów pow. 

wieluńskiego HAetni Stc 
fan Porczyński, syn adminiśtra 
tora majątku, im.ani.pu'iując pccy· 
flower.ze oj.ca spowodlował wr . 
.strzał. \ · 

Kttla ugodziła w gł~ sio. 
str~ jego, 18-letnią Zofi~: ktąita 
rma.rła w da:odzc do s~ 

\ 
' 



Nr.1~ Str 5 

r Wesgt:cik J N~!!!!!c ~~!:!b wy::u rokowania! 
o wpływy na Baf<anach 

Ludzie, którzy piszą Niejednokrotnie ·mleliśm,r oka· I cji ale 1 jej własne zostały zła.ma Nic więc dziwnego, ł.e Grecja ł trzebny artylntł dla flot)' pa.n. 
zję wskannta. że Bałkany stano- ne na korzyść '!'rzeciej .KzeszY. Rumunia przyjęły z dużym mdo- trmeJ, armii zmotoryzowanej J~. 
wią kęsek apetyczny a więc i po- ~o się to jut jednak w okresie woleniem zapewnienie AngW o Nie moma eobte ptzecieł wJ9b­

Luchie pióra, albo inac:ei m.ó łaadany. ~a terenie Bałkanów największej przyjaźni. w czasie ud7J~lenie im gwarancyj. Jednak razi~, by .Niemcy mogły li~ N 
wiłC ludzie piszą.cy mielą się rywałiMwały ze sobą rótne wiei· kiedy Niemcy wzmocniły się na to Jeszcze n.ie rozwUpało wseyst- rynek amerykailsld w razie jaJde. 
na dwie kategorie: na lud.z.i pi• kle mocarstwa. wielu innych odcinkach i posiad~ Jdch zagadnfeń. Wręcz pneciwnle goś zataTgu. Pnecid właśnie u.­
s:ących na papierze (literaci! Bezpośrednio po wo,Jn.fe ~da- ły dla Włoch wartość pierwszorzę wprowadziło nowy element w i 

1 
fta podyktowała .Niemcom atalr 

dziennikarze i t· d.) i ~ łudzi wało się, ł.e 1''rancja przy cichej dną. Różnice zdań tneba było u· tak skomplikowaną sytuację. na Rumunię. 
pis:.ących na murach, ścia.nach, pomocy Anglll pozostanie decy • zgadniać po przyjacielsku. 'l'urcja, maJ11ca kluczowe stano w tej dratllweJ 8)'t1laeJł !Ilem 
ławkach i parkanach. dujfłeym czynnikiem. Przypusz. Anglia, która przez długi czas wlsko na Morzu Czarnym. albo- I C'1 postanowiły zamiast sróib ras 

O tej drugiej kategorii bar- ezano, ł.e r:rwalfzacja austriacko- trzymała się na uboczu. po ostat- wiem naleq do niej Dardanele pocąt rokowanlL Hównolecte 
dzo rzadko się wspomina, choc! ,. niemiecko • rosyjska, która dopro- nich wypadkach postanowiła rów. wypowiedziała się wprawdzie po I wite z wysiłkami dJPlomaeJI ... 
iest ich .zina~ni~ więcej niż li• wadziła do wojny światowej l U· nież zabezpieczyć swoje interesy stronie Anglii, ale o ładnym alda glelskieJ I francuskiej zmJena)to 
teratów 1 dziennika.ny. padku Austrii I Niemiec, ustanie na Bałkanach. I właśnie wówczas dzie nie ma mowy. CłeAnina JJar I eej do zmontowania bloku pokoJa. 

Ct.łowiek piszący na .m.u- wresute I teraz nastfpf konsoli· rOZJ>OC7.lłł się wy$cig o Bałkany. daneleka, kt6rej nie potrafiła afor Niemcy usiłuJt wybJJ~ mu .,.. 
rach iaczyna bardzo waesp1e. dacja ł spokój na tym wzburzo. Zajęcie Albanii stwarza nie- sowa~ fJota Mntenty podczas woJ niesze z~b7• · 
W na:imłodszych latach t)lsze nym., przesiąknf~tym krwią kawał bezpleczńestwo nacisku na Jugo- ny swtatoweJ, postada pierwszo.. j „

1 
G ba.- t 

W5%ędzie swoie imię, iak gdy- ku ziemi. sławię R strony obu partnerów rzędne zna'czenie na wypadek woj ... ~n. afe,tcu wilłCJ' eru,.. 
bv chciał dat światu %113.Ć o DYMIĄCY KOCIO!. ost. któny są przecież bezpośred ny. · BerUnie został wftceJ anlłell _. 
swoim istnieniu. Przypuszczenia te \Vzgltdnie nimi sąsiadami. Zagrożoną. jest Umowy z Sowietami trae11 pra- deezn: powił:ny· Niemą= 

. Podpisuje się na ~nie~, ~a nadzieje nie zi~y się, niestety. Grecja, Turcja i Rumun.la. Rząd wie całkowicie wartość dla An • prze J z!:aJ'ti s ę dw :pewnt R 
pias.ku, na parkanach 1 gduc s1~ jak wiele tym podobnych sn6.w o włoeki zapewnił, ł.e nie !'ości so- glii t FraĄcji o ile Turcja nie prze ~ ,! o:na;oc :.!!'!'!.re~ 
da. wiecznym pokoju. szczęśliwej ble ł.adnych pretensyj terytorlał· puśelłaby statków sowieckich I P 11 „„„_.„ 
. K'.iedv. m.a tui 10 , lat •. widzi współpracy paflstw i t. p. Bałkany nych w sto!lunko do sąsiadów. względnie brytyjsldch. ~~e11p~t k:ko~a j'esł= :ze choć imię 1ego figuruJe wszę wprawdzie przestały być ciągle Nłemey od początku powtarzają A nafta rumuńskar P1'7.ectet ra a r 

1
8 b aro a. ep 

dzie, nikt nie zwraca na niego „dymiącym kotłem", jak to było tę piosenkę i wiadomo z jakim wy tego surowca Niemcom całkowicie I : ; ~· ~a : e: s~dzo~ ldU. 
uwagi. W ~crcu budzi .się !'ie• przed wojną światową, I upodab- niklem. brak. a jest to najbardziej po- :ni:;.~ ~fun, ~m:, _ _._:: 
c.hęt do świata. Przesta1e pisał n.lały sfę do Innych części Euro- ni ł _. k któ ~-1 · · · · _ __..,_. h . . e cz o„.e a, remu wie e _. swo1e muę 1 na ws.,.. ........ 1c par py w ktorych tet nie panował po dzt p J dft-

· ka~ac.h pisze swój poglą.d na kój. Tak zwane metody bałkafl· w aj~1r!..~~„.~!·.t e --• 
śwta.t. skłe zyskały prawo obywatelstwa ~" ę ..... u„ ~.;r6oaąvW' -.._ 

„Pies wam mord~ lizałl" „Po w innych krajach. ciesnych. 
całuicie mnie w nos" i t. d. i t<i· ODWIECZNE SZLAKl LĄDOWE Von Papen potrafił "pol'oje-

W - 15-tym roku iycia wze• I MORSKIE wo·· omotać Austrl~ kt6n p6S-
Jcleństwa mu się nud~ą .. Staje ~ię Bałkany posiadają nie tylko wfe niej jak doJr7.ały owoc padła m-
sentymentalny. Budz.1 się W ntm Je surowców, ale są du:tym i po- tlerowi. Temu to ezłowlek&Wf Ima 
poeta. jemnym rynkiem zbytu. Przez eten; Hitler porucza teraz mtsJt 

Natchnienie przychodzi naj· Bałkany prowadzą drogi, które opanowama 1·urcJi I ratowanie 
częściej w ubikacjach ogólnych mają pierwszorzędne znaczenie\ Rzeszy przed grozą olmt~ 
~zie :apisuje ściany wiersza• dla międzynarodowej wymiany 
'1: • • . handlowej.- 84 t& Odwieczne szla• 

.,JtU to dawno P<>"'1edział kl lądowe f morskie. Fakt, że pań 
~ Pewien mędr:ec wielki stwa bałkańskie Slł małe i między 

tanim 'tutaj usią.dziesz sobą skJócone ułatwiało zawsze 
W.Pierw odepnij s:el:ld. wpływy momych z .Wschodu i Za-

Albo: chodu. 

·zdźwlekiw rządzie francuskim 
na tle . kilku zarżądzeń natury .finensowej 

"W tym lokalu istna m~ka. Francja nie zdołała długo utrzy PARYŻ- Orga•h S<?'cjalistycz- mi-ędzyl)arodową, pociągnęły za I nieczność oszczędnoki, pmstwo 
Kto wchodzi, uraz stęka. mać swojćgo stanowiska na łłał· ny „Populaire", który od sze, sobą poważne nasttpstwa natu:1 wych. 

, W 20-tym roku iycia do- ka.nach. Włochy podjęły walkę ry ~u miesięcy prowad~i niezwy• ry finansowej, wywołują.c nie" 
wiek piszący, z poety sta1e się walizacyjq i nie przebierając w kile ostrą kampanię przeciwko 1 zadowolenie wśród c.zęści cz.łoo R6wniei pmedłiu%enie c:asu 
hoiownikiem o W%Jliósłe ideały. środkach. zd~ały bardzo poważ- rządowi Daladier' a, twierdzi w I ków gabinetu. pra.cy w kilku gał~iaoh pri:e• 

I wt~dy, odsiadują~ więzie• nie nadwyr~yć pozycję Paryta. czwartkowym nUJmerze, ie po~ mysłu oraz przedsiębiorstwach 
nit :~ pierwsZ<} kradziei, pisze Do podminowania 8tanowiska . między czł~:mkami ~a~in~tu pa T ~k np: ministe!, rolnictwa państwowych spotkał? się -: °" 
na ściana~ celi: . l''rancji przyczyniły się w dużej 

1 

nu1ą pow.azn~ r~zdzwięk~, .<loty 

1 

que1ll~ m1~ .zagro71c s~ą dyn11 pozycią k1:1ku ~o,~ow ną4u. 
„Niech żyje wolność!'' mierze Niemcy. czą<:e polityki ftnanisowe1 1 spo s1ą , o 11le minister fmai11Sow Paul Zwiększenie podatkow w zwią.i 
W następnych latach budzi -Trzecia R7A!sza bardzo ostrożnie łecz.nej. . . . R~yn.aud ~y~ona sw~, za.po„ I ku z wzrostem wydatków ~ 01 

się w nim miłość. Wówaas na nawiązała do przedwojennej nie. Ostatnie zarzą.dzenta po<l·1~e w1e~z cofmęc1a subsyd1ow dla h:onę n.a~odową - stało ste ko 
któ!ko pne~taie pisać ! SCV%O• mleckiej polityki bałkańskiej. przez rzad w związku z sytua.qą r0Ln1ctwa ze względu na ko" mecmoscią. 
rykiem wycina na drzwiach lru.b Trzeba było tak postępować prze. 
n.a ławkach ogrodowych, serca de wszystkim u względu na Wło­
przeszyte strzałą, dwa serca złą chy, które były upatrz~ne na so­
aone . i t· ~ jusznika. Niemcy działali powoli i 

Potem Żeni się, dorabia się, metodycznie. 
Sensacyjny proces w lolomri 

o bluźnierstwo i ruszrzen1e nazwisk polskich :iaklada sklep, i zaczyna sic in• Po kilku Jatach Włosi zmiarko-
teresowat dobroczynnością. wali ł.e nie tylko wpływy J<'ran- Sensacyjna sprawa toczyła się o udzielenie im ślubu. Ponieważ ~ymi tłumaaeniami, mimo tego 

Wielkim.i literami pisze na ·-· ---------- ostatnio przed Sądem Okręgo• młodzi początkowo zamówili 1edna.k skazano go za ruszc:e-swvm sklepie: wym w Kołomyi. ! ślub · na wcześniejszą porę, i:io nie nazwisk polskich na 6 mie-
,.żebra,kom wst~ W!Zbrooio· Nie do~dzla do rokowań z w świetle aktu oskarżenia O• I ~m zaś c~cieli go . <?dłoiyć o sięcy więzienia. 

ny". J • kazało się, ii wikary pa.rafii gr. k~a ·godzi~,. ks. Kisił mą.dał Po ro%1patneniu całej SiPl'8'WY 
Wreszci~ umiera. apon1a kat. w Kołomyi ks. M.ic~ł Ki• d.osć wysoki~] d?płaty. w cza. I Sąd wymierzył oskarionemu bo 
I wówaas w nagrodę ·;ego sił d?puścił ~ię bl~źmerst~a s1e targowania s1,ę o ce~ę. ~~- Kisiłowi łącz:ną karę 8 miesiccr 

:asłUJt 1'isarskich piszą nad ie• .przecrwko Kosc1olow1 Katohoo I nerwowany ??1eustęt?h.wosci4 . beiiwzględnego więiieni&. 
go grobem wielkimi literami. l"•ierdzi lft8rSZ8'8" ki emu· Sz.czegóły przedstawiają na.rze~onych ksi~z Kisił odez N" • -... "ed _1_ • 

T 1 · ' · k -1 eh t w · A · · wał się w następiu1ą.cy s.iposób te 1„„. to J na11t I~ •• u e%y cz1<>wte sua e - • S k się następuJąco: ( d . d ł . . . . ode w.szystko świadczące o złej wo 
ny, który położył wielkie iasłu Czank·KI:· ze Na sam~ i;>Oe:tątku stycz:nia ~ni!e~~ woi~~~c 1:skim): li b. ~islla. ~dniu, ~dy adb'J' 
gi dla społeczeństwa". SZANGHAJ. Marszałek I b. r. do cerkwi przybył~ młoda - Tu nie kuHimii dim, a ne wała s1~ pr%ec1w~o ntC'tllu r~ 
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Nr. 10!> 

Jak serdecznymi, pełnymi prostoty ludźmi są Hiszpa­
nie. Mów.ią to, co czują. Wczoraj ją dopiero poznał, a 
jut dzisiaj proponuje małżeństwo! Czy mogła mu po­
wiedzieć, że jego pragnieniu nie stanie się zadość, czy 
mogła mu powiedzieć, że wbrew swej woli będzie mu­
siała okazać się niewdzięczną, pomimo te jest obecnie 
jej jedynym zbawcą? 

Francisco traktował Helenę obecnie nłe Ja~ obC4 
kobietę, którą dopiero · niedawno poznał, Jeca tak. ju 
gdyby już długo była jego narzeczoną. BJ'ł ~liwy. 
gdy pozwalała się całować, a każdy jej ułmiecb. i seJlo 
deczniejsze słowo ~i;owadzało go w zachwyt. 
· Francisco zabrał się do \załabrfenła W11zystkiełl ~ 

malno§ci związanych s jej wyjazdem 'i udał się nawet w. · 
tym celu do Buenos Aires, gdzie też nabył dlio niej bi­
let okrętowy. W porcie jeszcze ciągle czyha.li na ;nią 

. Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa • zrobił, to należy wnioskować, że ponosi winę za wszye- agenci „junty„. z tego w.zględu Francisco postanow~ 
W d~rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, posta- tik.ie nieszc~ścia, jakie panią spotkały... że uda się ona przede wszystkim do Urugwaju, tam za-
now1ła go zdobyć, pomimo że był żonaty i kochał żonę. · Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła więc Helena nie mogła dłużej mówić. Zasłoniła twarz czeka na statek i pojedzie do Polski. 
w tycie szatański plan rozłączenia małżonków. dłońmi i w pokoju zaległo głuche milczenie. · I tak minęło kilka tygodni. Helena czuła sł~ w fe. 

WY.słała do Heleny Jarockiej list anonimowy, w _ Uczy.nię wszystko, co Jeży w mojej mocy, aby mu łotezów, jak u siebie. Pani Jotez traktowała j' 
kt.órym donosiła jej, że m3Ż ją. zdradza i że będzie z ko- pani pomóc _rzekł w końcu Francis.co. J

0 ak własne dziecko i chwilami zdawało si• jej, łe od~ cha.nką na balu maskowym w Reducie. Rów.nież i Roman · y Jarocki otrzymał list anonimowy, w którym donoszono . Helena pozostała ~ domu J~tezów. Jut następnego lazła sw6j dom. . · · · 
mu, te żona ma kochanka i będzie z nim na balu w Re- ·I dnia młody, szlachetny Hiszpan zaproponówał jej, aby - A mote pozosta~ tutaj ł wyj§~ za ~ za Pra!l-
hci~ . zrozpaczoną Helenę uprowadza wynajęta przez wyszła za niego za mąż. Sprowadzi tutaj jej dziecko 1 . cisca? - niejednokrotnie myśl ta przebiegała jej pnes 
Bronkę szajka handlarzy żywym towarem. żmusza ona będą szczęśliwi. Zakochał się w niej bowiem od pierw- umysł. - Nie, . nie, nie wolno jej tutaj pozostać. Mu-
Helenę do na\)isania listu do męża że ucieka z kochan- szego wejrzenia. Dlaczego nie ma wyjść za niego za si wrócić do Polski, musi się przEikona~. czy mąt ponoaf 
kiem za granicę, a następnie wywozi ją do Argentyny mąż, ezczególnie, jeśli mąż przyczynił się do jej wszys- winę za to wszystko, co przetyła, musi odzysk.a~ swo-
i sprzedaje do domu publicznego „Kleopatra". tkich nieszczęść? Uzyskanie rozwodu jest wprawdzie je d~ecko ... Musi ustalić, ·czy m~ stał w kontakcie s 

Helena dzięki przyjacielowi z lat młodzieńczych, rzeczą bardzo trudną, ale jakoś dadzą sobie z tym radę. 1, tymi łotrami, musi -wyświetlić tajenmic• owego balu 
kiem odwiedził „Kleopatrę" i miał być jej pierwszym Przez całą noc nie spał i myślał o niej. Jest południow- maskowego ..• 
który przed laty wyemigrował do Arge.ntyny, przypad- I " 
„gościem" - odzyskała wolność i ukryła się w odo\egłej c~m i ma gorącą krew, ale nigdy jeszcze nie brał kobiety Francisco tymczasem wyrobił dla niej ~e 
fermie. ł · b d Helena opowiada o swoich tragicznych przeżyciach. si ą. n~ez ę ne papiery. Wierzył święcie w to, co mu powie-

- Jeśli pani ma męża, to w jaki sposób wp·adła Francisco powiedział to wszystko hrliwie, a oczy dzi.ała Helena. Był przekonany, te wróci. Czy DlOgła ))o. 
pani w ręce handlarzy żywym towarem? _ zapytał J 

0
_ jego płonęły przy tym z pożądania. wiem go tak szkaradnie oszukiwać? 

ter;. Helena odpowiedziała na to że w zasadzie nie od- Pewnego dnia Helena połegnała sit s pan4 .J•ta 
- Trudno mi 0 tym mówić ... _ ciężko westchnęła rzuca jego propozycji, ale musi przed tym udać się ~o i udała eię w towarzystwie Francisca do Urugwaju. OcS-

H'elena. _ Moim wyłącznym pragnieniem jest ujrzeć Europy i uzyskać rozwód. A później prawdopodobni~ prowadził ją do statku, a gdy się z nią łegnał, 157 po. 
moje jedyne dziecko, od którego oderwał mnie okrutny wróci tutaj wraz z dzieckiem, pomimo że bardzo się boi jawiły się w jego oczach. 
Joe... handlarzy żywym towarem, którzy będą ją prześladowa~. - Proszę mi dać słowo, le pani wr6el. 

Matka i syn porozumieli się wzrokiem. Oboje po- - Tego nie powinna pani się obawiać. Z chwilą - Jak tylko uzyskam rozw6d, a musJ pan włeasł~ 
my~leli o tym samym: „Prawdopodobnie kobieta ta zo- gdy wychodzi pani za mąż za tutejszego obywatela, han- te to długo trwa. 
11tała sprzedana przez swojego męża„." dlarze żywym towarem nie mogą rościć :tadnych pre• - Jak tylko przybędziesz do Polski, napfa tlo 

Zdarzają się przecież tego rodzaju wypadki... tensji - uspokoił ją Francisco. - A więc pani w za- mnie i podaj dokładny adres. Jeśli nie napłueaz. N-
Francisco Jotez poprosił Helenę, aby dokholnie o- sadzie zgadza się? szę za tobą, aby ciebie odnaleźć. 

pbwiedziała, w jaki sposób dostała się do Argentyny. Porwał jej rękę i zaczął okrywać j~ pocałunkami. - Napiszę ... Jak tylko przyjadę, napiasę-
Przyrzekł jej przy tym swoją pomoc. Był nawet gotów Wygladał tak bezradnie i był tak zakłopotany, te Hele- Oboje serdecznie się pocałowali. Helena miała WT'> 
pooyczyć jej pieniądze na podróż, ponieważ wie ·i,dRł, że na ~d~zuła dla niego litość. Przykro jej było, te musi tenie, te_ <;aJuje ro'dzoneg~ syna, innego bowiem uczucia 
jeśli pozostanie tu dłużej, wpadnie w ręce swoich prze- oszukać tego szlachetnego człowieka. nie żywiła do tego mężczyzny. Helena wbiegł.a na pokład 
śladowców. _ Czy pani na pewno wróci ?-patrzył jej prosto w statku. Ogarnęły ją obecnie krańcowo rótną uczucia. 

Helena zadośćuczyniła jego prośbie i opowiedziała, oczy nie wypuszczając jej ręki ze swojej dłoni. Z jednej strony odczuwała litość dla tego młodego Hi-
w jaki sposób handlarze żywym towarem zarzucili na ~ Jeśli zdołam uzyskać rozwód, to z pewnością szpana, który uczynił dla niej t7Je dobrego, a z dra1lej 
nill sieci i jak ją tutaj sprowadzili. wrócę... - drtała z radości, że wreszcie wYJDknęła si~ ze sspo-

- Jednego tylko nie rozumiem - wtrąciła pani Dopiero wczoraj poznała tego mętczyznę, a jut mó- n6w handlarzy żywym towarem i te wraca do Polski-
Jotez. - Mą.t pani nie reagował na to? Jeśli tego nie wił do niej w taki sposób, jak gdyby znali się od dawna. Dalszy eiiy: jutro. 
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~--------------------· - Ta pani utrzymuje, że jest nieślubną córką nie­
bOJ!zczyka hrabiego Kastalskiego. Jak panu to zapewne 
wiadomo, przypada jej z tej racjd zapis w wysokości 
p6ł miliona. · 

- Co? Pierwsze słyszę ... To chyba niemożliwe? -
zawołał Jan . Charecki, kt6rego zdumienie sięgnęło szczy­
tu - panna Doniecka byłaby nieślubną córką mojego 
ojczyma, rzekomo przeze mnie zamordowanego? Mfałaż 
bJ' być córką biednej szwaczuszki, zmarłej niegdyś w 
szpitalu? · · 

- Tak słychać. Nazwisko Doniecka, kt6rego uży­
wała przed ślubem było, zresztą, podobno tylko pseudo­
nimem scenicznym. W rzeczywistości rzekomo nazywa­
ła się Darska. Jako taka właśnie poślubiła pana Jerze­
go. 

- Jakiet to wszystko osobliwe! Byłby to zbieg oko­
liczności tak niezwykły, te aż niewiarogodny. O, ja już 
wyjaśnię tę tajemnicę, przysięgam! ... Bo co do mnie 
znałem bardzo dobrze Donieckiego, o-jca mojej brato­
wej, a nigdy nie słyszałem, by w rzeczywistości nazywa­
ła się Darska ..• 

To t~ rejent własnie te! zgłosił sprzeciw. 
- Będziemy musieli o tym jeszcze pomówić szcze­

gółowo, Leonie. To bardzo poważna sprawa. 
- Oczywiśeie. I ja ze swej strony jeszcze powiem 

pĄnu wiele rzeczy niesłychanie interesujących, a pana 
os~iście dotyczących. 

- Dobrze. Powie mi pan to wszystko jutro, gdy już 
będę po rozmowie z matką i gdy zdołamy uchronić się 
od niepowołanych uszu. 

- Tak jest, proszę pana. Niech mi pan tylko ła­
skawie pozwoli jeszcze powiedz.ieć parę słów, zanim pan 
stanie przed jaśnie hrabiną. Jak już mówiłem, hrabi­
na jest poważnie chora. Straciła "mowę i słuch. 

- O, Boże, cóż jej się stało? 
- Paraliż częściowo dosięgnął już mózgu. 
- Biedna matka ... 
- A jednak będę usiłował wytłumaczyć hrabinie, ; 

kim pan jest. Niech pan pozwoli za mną. Bez obaw, sko­
ro d1a wszystkich jest pan Marianem Donieckim. 

Jan Charecki udał się w ślad za zaufanym sługą. 
Wkrótce Le"ll już go wprowadzał do · pokoju nieszczę-

snej dziedziczlci. U jej wezgłowia czuwała pielęgniarka. 
- Zechce siostra łaskawie na chwilę opuścić po­

kój - rozkazał delikatnie Leon - poproszę panią, gdy 
to będzie niezbędne. 

Pielęgniarka usłuchała bez słowa. Odchodząc, spoj­
rzała jednak z zainteresowaniem na przybysza, kt.6-
rego widziała tu po raz pierwszy. 

Ten zaś, cały przejęty smutnym widokiem, jaki· miał 
przed oczyma, trwał nieruchomo, wpatrując się ze wzra­
stającym ~ruszenjem w hrabinę Kastalską. z trudem 
poz_nawał jej zniekształcone rysy ... 

Zbliżył się do łóżka. Oczy miał wilgotne od łez. I 
odruchowo wyciągiając ręce przed siebie, wyszeptał 
drżącym głosem: 

- Mamo ... mamusiu ..• 
Obojętne oblicze sparaliżowanej nawet nie drgnęło. 
- Boże ... jakie nieszczęście ... - szepnął Jan Cha-

recki. 
- Niestety, proszę pana - rzekł ze emutkiem Le­

on. - Jak pan widzi, całkowity zanik wszystkiego. I 
zapewne zapowiedź bliskiego końca, bo hrabina słabnie 
z dnia na dzień. 

- Bieda matka - jęknął cicho Jian. 
- Tak, koniec jest doprawdy okrutny ... Hrabina za-

chowała władzę zaledwie jeszcze tylko w lewej ręce i 7.a 
chwilę pan ujrzy, jak się nią posługuje, o ile tylko zdo­
łam jakoś porozumieć się ... 

Tu Leon nachylił się nad chorą. Spojrzał przenik­
liwie w jej oczy z przekonywującą mocą. Spojrzenie 
nieszc~snej kobiety jakby na chwilę się ożywiło. Blady 
uśmiech rozwarł jej wargi wyblakłe. Z tkliwością patrza­
ła na zaufanego sługę. 

Ten zaś wziął jej lewe ramię, po czym z pełną 
szac1mku delikatnością podał Jej lewą dłoń synowi, 
oczekującemu z bólem w sercu na uścisk dłoni matczy­
nej. 

Jan wziął tę droń wychudłą , nachylił się i złożył 
długi pocałunek na zimnei i pomarszczonej skórze ręki. 
Gorzkie i palące łzy spłynęły mu po wyblakłych po­
liczkach. f'adając na nieczułe już palce matki. 

- ~Iamusiu, biedna mamusiu ... - wyjęczał Jan. 

Leon wziął z nocnego stolika ta1>tlc:Ue i napisał 
na niej dużymi literami: 

„To pan Jan ... syn hrabi.ny_• 
I podsunął to pod oczy chorej. 
Hrabina dłuższą chwilę wpatrywała sit .- te sda-­

nia. Stopniowo rysy jej naprętały si~ w bolesn)'Dl napit­
ciu. Nagle jakby zelektryzowana otworzyła usta. 

· W jej oczach błysnął pnelotnie tywy płom~ Le­
dwo dosłyszalny szept dotarł do uszu Jana i Leona, któ­
rzy stali tuż ze ściśniętym sercem. Dosłyszeli wren­
cie: 

- Ja ... eiu .. wy .. bacs." 
Leon, głęboko wzruszony, usiłował wszaK!e jaW 

pocieszać Jana, m6willc: 
:__ Odwagi, pa.nie Janie odwagi.„ Proszę się uspo­

koi~... podnieść... Hrabina poznała pana. nazwała po 
imieniu, przebaczyła ..• trudno na coś więcej liczy~- To 
jednak powinno ultyć pańskiemu bólowi. Odwagi. panie 
Janie ... ! 

Jan zwolna podnl6sł sł~. 
- Proszę pana - mówił dalej Leon - ·obowiązkiem 

moim jest powiedzieć panu, te hrabina jut od jakiegoś 
czasu była przeko.nana o pańskiej · niewinności. I wła­
śnie nawet te nieustanne wyrzuty sumienia. głęboka 
skrucha, połączona poza tym z szeregiem innych wy­
darzeń, o których jeszcze pa.nu nie jedno powiem, spra-
wiły wła~nie jej obecny stan. ' 

- Biedna kobi.iia, jakie okrutnie cierpiie~ mu-
siała! · 

- Och, oktutnie, niech mi pan wierzy. Mogę to pa­
nu powiedzie~. ponieważ zwierzała mi się ze wszyst­
kich swych myśli. Ale naprawdę bardzo pana proszę, 
niechże pan nieco ochłonie. Najlepiej może będzie, gdy 
pan stąd wyjdzie. Proszę nie zapominać. te słutba nie 
powinna widzieć pańskiego bólu, bo to może wzbudiić 
jej tainteresow.anie. 

- Prawda. prawda, zupełnie o tym zapomniałem -
zgodził się Jan. 

I z b,6lem w sercu, pełnym niewymownego żalu. co­
fał się powoli krok za krokiem, oddalając się od łóżka 
coraz bardziej. 

TymcMsem Leon starannie wycierał ełowa, na­
kreślone ńa tabliczce, po czym uchylił drzwi .i dyskre­
tnym gestem przywołał z powrotem pielęgniarkę. Gdy 
wróciła, rzek~ umyślnie wyraźnie: 

- Pan będzie łaskaw za mną, panie D'Oniecki. 
Gdy wrszli, szepnął mu: 
- Może pan zechce łaskawie przejść się ze mną 

chwilę po parku. Powietrze pana uspokoi. 
Dal"'-.:v ciąg jutro. 
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·Taielftnica .f1Jodn9cb f orlYfikaCii OJ la 
Na wyp~dek wojny Holendrzy mogą spowodować 

pt1wodzie w całym kraju 

n 
Dziennikarz fra~cuski, Cl~· •kierunku. Ale .to ~szvst~o jest! sąsie~ni~ prowincje, jak Utrecht l'i~źnionych. Warunkiem ucłani.1 

ude Blanchard .. ktory; '· obe.cme trzymane ~ ta.Jemmcy. N~e~dyśl FryzJa 1-. Ouddre. . . ,. I s1e t~j{O ~lanu, jest to, aby móc 
„ p~zeby'Ya •.w Hólandu „QP?v:1ada w „ Holan~u UCZ?llO dz~ect. Vf w razie; potrzeby Holendrzy stawiać .meprzyiacief.bwi •opór' az 

w1etle .c.ek.awvch szczegóło'Y ~ szkołach, Jak mozna zalac kra.1.

1
mogą zalac _nawet Rotterdam, do chwili gdy woda zaleje wY• 

fortyfikaqach wodnych, dz1ęk1 Amsterdam 1 Hagę. znaczone do zatopienia tereny 
którym Holendrzy mogą stawić METODYCZNE ZATOPJE„ Holendrzy nie zamierzają jed Z tego też względu wznosi si~ 
czoło. naj.'Potę~niejszemu nawet NIE KRAJU. I nakże p?sunać. się aż ~o tej osta j' b!okh~uzy, · sch~ony i podkada 
przec.1wmk~:v1. . „ Zuiderzee jest słonawym, wieli teczn?s~f: T w1.er~ą. ze "Yvst~- się ~my pod mektóre mosty i 
:V1ększosc prowtnCJł hole~d~ kim jeziorem oddzielonym od l czy, 1eśi'.ll. zalete się dro~. ~ie" I drogi: , . 

skich ~rwanych m?_rzu dz1~lci Morza Pólnocnego tak zwana mia bow1e.m ~okola dro~ 1est W1esniacy zafmu-jący stoią.ic:e 
stuletmm wysiłkom 1es~ b:omo- „wielką tamą", która ci<Jginie 1 ta~ prz~s1ąkn.1ęta wodą , 1 ~k na .uboczu domki, wiedzą ·ie w 
n~ przed wodą 'W d~vo1ak1 . spo- się na dziesiątki ktrometrów i I mtę~ka. ze w zade.n sposob me I r~Zl~ J?:dv przvs~pi się do za to.o 
so~: przede ws~ystk.im pnez ~o jest przebita szeregiem śluz. I prze1dz1e ?rzez mą ,~moton;z~ I ~1ema k,re1;1u muszą nagromadzić 
!ęzn.e tamy, ktore przeciwstawia . . , 1 wana arm!~· Gdyb~ 1':d!1akze 1 zywnośc 1 trzymajac się· wska" 

K
. ' d d . Ją, się na zewnątrz fal<?m Morza .Od czasu napięcia stos~ko~ 1 t~ trudnosc udało się 1e1 poko-

1 
zówek. władz wotskowych, u-aaeil arz n1a Połnocnego, J).astępme przez międzynarodowych, zhhzarue nać, napotkałaby na drugą: trud . kryć Slę na piętrze lciedv woda 

' ł młyny. Pompują one i .odrzuca- się do wiellciej tamy iest surowo' ność. Ziemia jest pocięta siecia 1 zaleje parter. • 
t ~~ b. ją ,do kan~ów ~od.ę,. która wy• zakazane, ponie~aż t~m tkwi je: kan~łów. prowadzącvc~ wode I Gdv. ni~hezpieczeństwo minie, 

D. K. d??Yw~ się z z~e~ Ja~ z gąb•· d~n z kluczy ta1emmcv zat~e 
1 
d? ~luz 1. prze.d?sta,ć. się przez, zamknie się śluzy i puści się w 

Jutr'?: Sotcra i ~t i ktora wznosi się ze sluzy na i;ua obron!1ego.. Prz".Pusz~za1ą, 
1 
nie 1est memozhwosc1ą. I ~eh ~łvnv elektryczne majdw 

Kaiusa. I sluzę w stronę morza przez praw ze w razie mebez;oieczenstwa POZYCJA HOLENDERSKA , 1ące się poza zasięgiem powodzi 
Sł~::h. i3~fi 4·28 .

1 
dziwe schodv wodne. sz~ab gener3:lny kazalbv wysa•: . Na "YYpadek. agr~sii zatppie-

1
' które. za~zną J?OtnPować wod~ ' 

Księż. wsch. 's.t9 MAGICY HYDROGRAFII d~1~ w powietrze tamę 'Y hl'lku . me kr~1u b~dz1e miało !la c~l~ , Dzięki swoun śfuwm Ha1en„ 
z:ach 20.48. , . . , mie1scach. W ody morskie wtar zabezp1ecze01e stoł'icy 1 częsc1 ckzy mogą zalać trzy czwarte 

· Podwo.iny ten ~echantzm, ~to I gnęłyiby wówczas do jeziora Zu kraju zwanei „pozyci<l: holender i swego kraju, a jedna czwarta °" 
KRONIKA lflSTORYCZNA ry chrom Holandię Pled zaiia• iderzee, zalałaby przvlegaiącej ską", gdzie zgromadzi się armia . krążona zewsząd wodł stanie 

153 Prz d Chr Założenie ~ymu. ntem przez mo
6
rzba, ~umb aczdo- I do jeziora kanały i wskutek te i ludność i gdzie będzie się cze ' się niedostępna dla nieprzyfadb 

149<i whdysła~ Jagiello1kzyk wy• i ny w tenLspos d' ·, 1kest 
1 

ar zo go zostałyby zalane wszystkie kalo na pomoc państw zaprzy-
1 
la. 

bran na króla W~gicr. pro~ty. .ecz. u os .ona ony w 
1809 Austtiacy biori Warsz:awę od W Clig'U wtekow w kazdym szcze t 

ks'. Józ:cfa. góle stał się tak zawiłv. że wv- ZK••cię.S H'O 
1919. ~· .Józ:cf .„~allcr na cele łącznie specjaliści ze sztabu ge- W.:. 

fa~~~J Armii prz:ybywa do kn:ral~egko mcałog31, oTbj~ć go. ~Zr?- cz o r I ka· 1· Ko I cz Jl „ s k ,. ego Armia polska we Fiancji · iem Ja o . osc. ~st to siec me . 

d:3:~ :ar;;ic0~i!~S~\,:i~k;.a: !~łó~~=~· ;~~~~~dr~ ~J 
francuski'Cj, dała możność Polsce nych które przechodzą pod do na boksersk1·ch m1·s1rzost•0 arh VI Dub11·n·1e waęda udziału w Kongresie Pokojo ! 1 · d · 6 w 
wym w Wersalu, dała armii polskiej i~atru, ma e1ą. 0 „ !l'OZl.lllar w wąs W drugim dniu zawodów bok· laka. zbyt ciekawa. Polak miał~ gotową ot'ganiEację wojskową nowP..i. ~~ s~ykoyv:.k. ft!!>. c ~eobra- serskich o mistJ;ZOStwo Europy I Z dutym zaciekawieniem ocze- cały czas dużą pr.rewagę i wypał 
oz:esn~. walczyła ofiarmc pod Lwo• za1ą się w. ~zero ~e tez~?ra. , w Dublinie, walczyło czterech kiwano występu Kolczyńskiego, wysoko na punkty: 
wcll). 1 Warsz:awą. U podnoza wałow ciągną się I Polaków, odnosząc dwie porażki. który za przeciwnika wylosował W wa_. __ m'a;tAej Piłat p-• PRZYSŁOWIA .1..... kt. · · d ., tw ł u:c.e ~ "'"""6"'-",i1<aż.dii Kasia, ma . swojego Jasła. PQua,. o~e meg v:s. . .O!rzy Y. . W wa~ piórkowej Czortek Belga Byrona. Walka nie była z Nfomcem Runge. 

· - . - - . . · dno morskie, a na ktorych obec wygrał z J<.:stończykiem Kaebi ••••••••••••••••••••••••••• 
nie wznoszą się . wsie' i miasta. przez. poddanie się tego ostatnie-

„ Pola te poło%one pod poziomem go po drugiej rundzie. 
rzek, luh morza nazywają się 7W wad7.e lekkiej Kowalskiemu 
„polders". w okolicy, gdzie sa niesłuSZl\Jie odebrano D'Ycięstwo 
te „polders", specjalny komitet nad Niemcem Nuernbergiem. W 
·wieśniaków czuwa ·nad tamami pierwszej rundzie Niemiec miał 
w imieniu gminy. Przewodniczą pnewagę i Polak oderuwa bardzo 
cy tego komite~ nosi szumny ty wyraźnie jego ciosy. Druga run­
tuł ,,hrabiego tam". da była wyrównana, podczas gdy 

.. n» 
~~·~. 
~ 

Na· ogół nie wie się, Że w Ho w trzeciej Polak przechodzi do 
landii całość śluz, poziomów i gwałtownego ataku i nie pozwala 
hydrografia są tak doskonale zupełnie przeciwru'kowi dojść do 
przestudibwane, że Holendrzy głosu. Niemiec broni się rozpa-
mogi robić z wodą, co im się czi.iwie, ale przegrywa 
Żywnie podoba. Mogą. w do.i wysoko rundę. Qrzec7.enie sę-
wolnym kierunku. regulować jej dziów spotkało się z bardzo 
ujście, zatopić jedno miejsce, a u gwałtownym protestem widowni, 
chronić· inne, wiedząc z góry, ia która owacyjnie oklaskiwała Po­
ka będzie w danym miejscu głe 
bo kość. 1 

Słaba forma Wilimowskiego 
· na meau Polska - Kraków 1:1 

. środowy mecz piłkarski pomię- reprezentacyjne. Poza Krzykiem 
dzy repr. Polski a repr. Krako- w bramce, cała drużyn.a grała 
wa miał charakter treningowy. miękko, bez wyrazu. Inicjatywa 
Wynik nie.rózstrzygnięty 1 :1 naletała stale do Krakowa, lttó­
(0:0) niezupełnie odpowiada prze rego drużyna była bardziej zgra.­
biegowi y;ry albowiem Kraków na i walczyła ambitniej. 
bezwzględnie zasłużył na zwycię- Najlepszym v;r.aczem na. bołnu 
stwo. był Krzyk w bramce, nieUa była 

Pierwszy próbny „galop" repre ostatecznie i obron.a.. W pomocy 
zeTl+.<>rii Polski wypadł blado. popraw.nie wypadł Lis.. Nytz był 
Publiczność, zgromadzona w Ii- bardzo pracowity, a Dytko miał 
czbie około 1500 osób· okrzykami nierówne okresy. 
dawała znać, że właściwie, Kra· t Najsłabszą ~cią drut)T.1' był 
ków winien przywdziać koszulki .atak. 

ln1leJe się 
do siebie 

W szczerym polu wit;lzi się 
czasem mały wał. pokrYtv tra­
Wł.„ Nikt z cudzoziemców nie 

Redaklłor „WESOŁYCH WIADO. 1zwraca na to uwagi, lecz ci, na 
75-letni Anglik został ojcem! 

. MOSCl'' • Nic dziwnego - rozśmie- których ciąży obowiązek obro­
szak bo. dowcipy, które wWnie two lny narodowej, nie zapominai'l o Niezwrklr ślub starca z 29·1etnia panna 
rl:'f. do „WESOŁYCH ·WIADOMO. · D · k' ł 'd 
SGr', ujłaószcgo łygodnlka bum.o- mm. ·. zię i ~~U wa O~ W? a 

. rystycxnego w Polsce. Cena 10 gr" w, !az~e. zatopienta danet okoLicy 
Do ubycia . wsz:ęd.zic. po1dzie w 1e1 -"fYZnaczonYID 

Prasa angielska podaje o dość 
rzadkim wypadku. Oto niejaki 
75-etni Caeb Slade został ojcem. 

·Do dobrowolnej ofiarv krwi 
„ wzywa Polski Czerwony Krzyż 

Na ~gai;ze dziejowym. ł'olsld musi w tak ważnej sprawie ro zarejestrowanie osób, oraz zba 
bije :mowu wielka godzina. 1 przyjść z pomocą. danie grupy krwi danej osoby, 
Ty~o naród doskonale przygo-1 K!9 mcne stać się ofiarodawcą gdyż tylko kr.ew .pokrewna grupo-

towany do obrony kraju . pewny krWI? . wo, mcne byc uzyta przy tran-
jest pokoju. j Naturalnie, przede wszystkim sfuzji. 
Jedną z gotężnych broni, decy· ludzie młodzi i zdrowi, u któ· Ukre~lenie w!asne~ grupy krwi 

Przy tym starzec trzyma się jesz-i Spośród wszystkich tycll otert 
cze tak doskonale, że gdy dowie- najbardziej przypadła mu do gu­
dział się, że jego 29-letni.a żona stu oferta pa.nny Sladys. Napisał 
znajdująca się w klinice wydała do niej, wysłał jej swoją fotogra­
na świat córkę, wsiadł na rower fię i mister Slade zapro&ił ją. do 
i przebył 10 mil na rowerze, aby siebie na tydzień tytułem pr6by. 
zobaczyć t.onę i dziecko. Po sześciu dniach oboje dofl• 

Dzieje małżeństwa 75-letniego Ii do wniosku, że odpowiadaj4 so­
Slade'a i 29-letniej panny Gladys bie i wnieśli zapowiedzi. Wkr6t­
Humber są . charakterystyczne ce t~ odbył się ich ślub, na Jct6. 
dla naszych czasów. Przed ro- ry przybyły nie tylko jeg!> dzieci, 
kiem mister Slade pomimo swoje ale równi~ WlllUki i praw.nuli 
go podeszłego wieku, postanowił A teraz prawnuki Slade'a, 
sję ożenić. Umieścił w gazecie które liczą już po kilka lat, mah 
ogłoszenie i zaraz napłynęło mnó- nowego prawuja, który jest młod 
stwo ofert. szy od nich. dujacych o zwycięstwie armii jest I rych ofiara krwi serdecznej nie przy of1arowaruu jeJ do transfu· 

celo~ve, nowoczesne wyposażenie pociąga za sobą żadnej szkody. zji posiada podwójne znaczenie: 
służby sanitarnej. Najważniejs7,ą Ponadto naukowe badania wy- w razie wojny daje możność słU· Za abraze telef on·1stk•1 
zdobyczą medycyny współczesnej kazują, te jednorazowe oddanie żenia cho~ I r~ym ~ołni~· 
jest stosowanie w jak najszerszym potrzebnej · ilości krwi nie tylko nie rzom, w czasie pokOJU udzielania Skll"Z:llnv na 3 miesiate aresztu 
zakresie zał>iegów fransfuzji krwi, bywa sZkodliwe dla organizmu, a- pomocy w razie. wypadku lub cho- „ a 
które potrafiit skutecznle utrzy- le przeciwnie, nawet u ludzi wąt- roby swym najbliższym. Niecodzienną s,pa-awę ro~cv / czyla go z Chełmem „ Lubel-
mać przy :tyciu ctętko rannych, łych i anemicznych działa jako Stworzony przez Polski Czer • trywał Są.eł Grodz.ki we Lwo- sk1m. 
zmniejsz.<tjąc w ten sposób śmier· pobudzający organy , krwiodajne wony Krzyż I Punkt Rejestracyj- wie. Przed ~ą.dem sta~ął pewien Kiedy iprzemysłowcowi ~ 
tełność armii. · do szybszego' działania bez szk.o- ny Centralnego Instytutu Przeta- przemysłowiec, 01skarzony o . o- zano zapłacić rachunek za omył 

przygotowanie krwi na cele dy dla ir;drowia. · . l czanta K~ P. C. K. przyjmuje bra.z.ę telefonistlki . . Przemysło• kowe poł~czen.ie, UJDiósł się i 
p~ sanitariatu Wojskowe- Akcja przygotowawcza ofiaro- codziennie zgłoszenia w Warsza-1 wiec zamówił pi.lin~ roomowę obraził odnośną telefonistkę. 
rro nie ';n_oże być jednak czynione 

1 
wania krwi została już rozpoczę· wi~ w lokalu przy Al. Ujazdow- międzr:miastow~ ~ Lubl~em •. a Oskarżony skaza:ny został ina 

~dyn.ie przez Wojsko i siłami u- I ta. Na razie jeszcze nie. potrze~ I sk1ch 37 m. 4, .w godzinach od l telefonl!istka p1ę:1okrotnte, mt• 3 .miesią,ce aresztu z zawiesz~ 
---~4ę.;~ f. Całe soołeczeństwo samej ofiary, konieczne 1est dop1e 10 rano do 7 wieczorem i. 

6 
mo kaidorazowGJ korektury, łą niem 
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Sensacyjne powikłania w procesie Kucharskiej w 20 roczn~cę 
Ad · · d k k . •1 d 1w 1. . oswobodzen1a . m1n1sfrafor omu csfro ryły UJ8 S e Z O po ICYJn_e · · , w·1 

Dok "n· cze n ·re żeby o t_ym nie mówił domow- musi się pani oczyścić. o mnie gól~ pozostał w mieS'Lkaniu. · I Dil 
·~ nikom. Swiadek wówczas miał też już mówią, że z chciwości za. Również Wiele materiału, któ- W dniu wczorajszym Wilno ot.-

er • wrażenie, że Kucharska chciała mordowałem wspólnika". . ,regp oc~n,a musi rzucić nowy chodziło w podniosłym naatnju sprawaz an1a ' oszczędzić Charlottę Gierszew- Gierszewski był oszczędny, a snop światła, wniósł św. · Tolak, 20·tą rocznicę wyzwolenia. 

Z 3 go dnia procesu ską, która była b. zdenerwowa- nawet wyrachowany, skrupulat administrator domu. Dnia 19 kwietnia 1919 r. dzłeki 
• na. Kucharska przeciwstawiała ny, skryty. O swoich sprawach Sw. Tolak twierdzi, że wska- bohaterskiej kawalerii w Wilnie, 

W dalszym ciągu swoich zez- się sekcji zwłok. rodzinnych nie opowiadał. Raz zywał st.. post. Lipińskiemu poświęceniu piechoty, prowadlo· 
nań at. post. Lipiński, który Interesująco wypadły zezna- tylko si«: zwierzył, że ma przy- krew na ziemi. Policjant prze- nej przez gen. śmigłego • ltY· , 
dłubzy czas bawił w mieszka- nia spólnika zmarłego, inż. Woź- krości z siostrą, która fałszuje konywał go, ie są to planiy ż6ł- dza, orai tołnierekiej gotowo!ci 
niu Gierszewskiego, prowadząc niakowskiego. j~go weksle, a on musi je wy- te. kolejarzy wilefiskich i społeczeń­
dvchodzenie, stwierdza, że nic Widział się on tego dnia z inż. kupywać. Kiedy świadek .zwracał uwa- stwa - Wilno w pierwszy dzień 
nie wskazywało na fakt zabój- Gierszewskim w Banku Gospo- O życiu seksualnym zmarłe- gę na brak klucza do gabinetu, Wielkiej Nocy było wolne od bot 
stwa. darstwa Krajowego. Gierszew- go nic powiedzieć nie może. Inż. st. po$t. Lipiński wyrażał przy- szewików. 

- Jak pan sobie tłumaczył ski mówił, że na 10 jest umówio Gierszewski lu:,n wódkę, ale jej puszcz·enie, że klucz został wy- Po naboteństwie w Ostrej Bra-
brak klucza od gabinetu? - za- ny z kimś. O 1 mieli się spotkać nie nadużywał. rzucony przez okno. Swiadek mie udano się na- Rossę, gdzie 
pytuje przewodniczący. na budowie domu przy ul. Gró- Do rzędu niesłychanie sensa- zaś widział, że okna były zabez- min. Kościałkowski w imieniu or-

- Przypuszczałem, że został jeckiej. cyjnych zeznań należeć muszą pieczone na zimę i zaklejone, a ganizacji P. o. W „ woj. Bociań-
wyrzucony przez okno na podwó O 3 po poł. na świadka, jak zeznania św. Spoczyńskiego, roz brak' było śladu, by te zeklej&- ski i prof. Staniewicz w imieniu 
rze. Robiłem poszukiwania, lecz grom, spadła wiadomość o śmier nosiciela zawiadomień o płatno- nia zostały oderwane. wojew6dzkiego komitetu · uc~cze· 
nie znalazłem. ci Gierszewskiego. ści weksli. Sw. Spaczyński o- Dalej św. Tolak uporczywie nia Marszałka Piłsudskiego, pre-

- Nie zauważył pan krwi? Otrucie, jak w ogóle samobój- świadcza, że jako roznosiciel jest twierdzi, że na skroniach zmar- zydent miasta Maleszewski w i· 
- Nie, widziałem tylko żółte stwo, uważał świa?ek . za nie- już specjalistą przy ~enie spo- łego ~yły. ślady palców l~dzkich. 

1 
mieniu miasta, oraz liczne de-

p lamy. prawdopodobne. Inż. Gierszew- sobu otwierania drzwi. 29 wrze- (Czyzby istotnie przed śmiercią llegaeje w imieniu stowarzvszeń f 
St. post. Lipiński wyjaśnia, że ski był pełen zapału l chęci do śnia zanosił do inż. Gierszewskie zmarły stoczył jakąś walkę?). organizacyj złotyli wiązanki kwie 

Gierszewskiego znał już wcze- życia. go zawiadomienie wekslowe. ł Co do Kucharskich, którzy cia. . 
śniej. Przed paru tygodniami do z Kucharską świadek roztna- ZadzwoniŁ Do drzwi podeszła mies-.i:kali ·w tym samym domu. Leg·ia •on"ro•ua 
komisariatu zgłosił się szofer i wiał po śmierci jej brata. służąca. wyszły również nowe szczeg6- 11 v "' 
cameldował, że wiózł zupełnie Pierwsze pytanie K!1ch~ej Po sposobie otwie~a.nia .d.rzv.:i ły: .Przepro.wa~aj!lc. się. zosta- dla gen. G6reckłego 
?ijanego pasażera na Lwowską l było: „Ile Zbyszek miał piemę- ~iadek kategoryczni: twi~dzi, Wili całe, mieszkanie zClemolowa Prezes Federacji P. z. O. O. 
8. Pasażer był w towarzystwie I dzy w banku?". ze drzwi były zamknięte na łań ne. Jak swładek słyszał, przed gen. dr. Roman Górecki otr:Y" 
ulicznej dziewczyny. W pew- $wiadek był zdania1 że nale-lcuch od wewnątrz. wyprowadzką zapro,sill oni go- mal wczoraj : rąk a.mba.sador3 
nym momencie szofer zauważył I ży przepr?wadzić sekcję zwłok. $':11adczyłoby .to, że ~order- ści i w c~e ucz~ odbyw~ła się F!a.ncji p. Noel, gwi.udę wiei" 
w lusterku wozu, jak towarzysz- .z:vracał SJ.ę. z. ~ d? Charlotty ca rue opuścił mieszkania przez strzc:Ianma do 6cian. . . •kie~o oficera legii honorowej, 
ka pasażera wyciągnęła mu zło- G1erszewskie3, mowiąc: drzwi frontowe i albo wyszedł , Dziś dalszy ciąg badania ~d nada.ną mu przez prezydenta. 
ty zegarek z kieszeni. Nazajutrz - „Pani ma przyjaciela, to przez drzwi kuchenne albo w o- k6w. Fr~ji. -
rano st. post. Lipiński zgłosił się 
do inż. Gierszewskiego, ale ten 
jeszcze był tak pijany, że nie 
można było z nim rozmawiać. 
Dopiero umycie się podziałało ja 
koś. Inż. Gierszewski kradzieży 
nawet nie zauważyŁ Mimo to 
prostytutkę udało się ująć i ode­
bra6 zegarek. Była sprawa sądo­
wa. 

Przedsiębiorca pogrzebowy 
Marczewski powtarza znane 
szczegóły, dotyczące wykrycia 
w czasie przebierania zwłok 
przez pracowników dziury w cie 
le zmarłego. 

KuchU$ka dawała znaki ręką, 

Fronten1 
do llforzal 

Mussolini 
w Turrnie 

RZYM. Mussolini udaje się 
w picrwstei połowie ma.ja do 
Turynu, gdzie ma wygłosić prze 
mówieriie o · wielkim zin.aczeniiu 
J)Olityaz:nym· 

Dlaczego w nlelf tórgch krajach 

przesu(IJa ste zegar9 ·.latem .. o godzine 
Sensacyjny pomysł angielslclega murarza 

W nicktóryic:h 'kirajach przesu Żo~ie jego proiekt ten bar-\ cu ~den z .,osł6w wysunął ie-1k• opo:ycj,, 'ie w rab 1919 
wa się latem zegar o god2inę, a d~ się. podobał, ale przes~wa- go ~~ekt w .Parfumena~. ~7-ba 

1 
cofni~ je i obecnie kaidy st:aA 

zimą wó": go się. cofa. Pomys! nie w aąlfU tnech tygodni Z~" Gm~ 1edna:kie go . odrzuciJa i wedle swojego mmani.& 1>1"%CSO' 
ten zawdzięcza się m\JII'8I'Z'ow1 gara uwaiała u :byt kłopotl1' dopiero w roku 1916, a wiec w wa latem zegary lub nie· Można 
angi~kiemu :w'illiamo~ Wtl- we, P?niewai wielu ludzi :a· 7 ła;t po. ś~croi WiI!cta. ~ I sobie wite wyobra.Uć, jakie w 
letoWJ., kitóry 1edneogo wtosenine ix>mru o tym. Z tego względu angielski ktory aynil . podc:z.a.s . Ameryce panuje zamiesza.nie w 
go dnia wychodząc % rana do I Willet opuścił ten S%C'2:tgół i nu wojny, jak wszystkie inne pań t' dziediz:inie omślmia ca.su. 
pracy, ~ył tak z.achwyoony pi~ c~ł się w wir w~i o pnesunię" stwa, wielkie oszczędności, l'O% • • 
nem wtosennego poranka, ze cie zegara na wiosnę o godw kazał przesunąć latem zegary 0 . To s~o umieszarue _p~ 
doszedł do 'WIIliosku, ii W57.Y." nę, twierdząc ie ma to kolosa!, godzinę. Zaraz tei inne pań11 ło ~o m-cdaWTna w .Anglu, gdue 
scy ludzie powinni się tym rado ne maozenie dla zdrowia ludzi, słwa 1'0szły u .Pn. ykładem ka:zdeg<? roku 1'%ąd .wtdał ~ 
wać. będą bowiem k01'%YStali ze świe An.glii i Wlpl'Owadzily to s.mio rządzeirue • o. przesun~~u w ur 

Po powrocie do domu 1'0" Żśzego powietrza, a l'Oza tym zan~:enie' u siebie.. ' nym tenmD4e. DOJ'letO JX%ed 
duelił się swoimi wrażenia.mi z zaoszcztd"Zi się olbrzymie 'Stm1V Po wojnie Niemcy, Jd&-e kilk~ laty ~awł tł ure.gulo 
ioną i doszedł do wo.iosku ie na świetle· Ludzie będą praco- r6Wlliei wprowadziły pnesu.o wano t ob~1.e pne-suwa łlł ze 
wiosną należy pncsun.ąć ;egu wali bowiem o god~nł dluiej wanie zegarów latem 0 godrz.ine, gary 2 kwietnu. 
0 godzinę. Był jednak zdanfa, pr:ty świetle dzieninym. cof.nfły to zarządzenie. W Ale i takie megulowa:nie tej 
Ż..? należy to czynić przez tny ty Prowadzona pnez niego kam ~ie.mczech bowiem uważa.no, sprawy nie ro%Wiąizywało ugad 
godnie, kaid ego tygodnia pt"%e" 

1 
pani a była uciąiliwą, . i:mwoli je ze. il~ to wpływa na zdrowie n:ienia. We Frainoji, przesuwało 

suwać zegar o dwadzieścia ~ 1 din.akiie zjednywał sobie coraz 1 dz1ea, ~tóre kła-cł.t się spać o 1 się bowiem zegary w innym 
out. . więcej :zwolenników, a.i w koń · zacliodz1e słońc~, a wsłai-t we! dn;n, ni.i w Anglii i z tego 'PO" 

dłuR zegara. Spią 'Więc o godz1 wodu było trudno ułoi. ·c -wio.. 
· , • • • nę .kr?Cei. Po%a tym zannietsza 

1 
senny lub jesienny ro;faad ja-

s' I U a 'I I " 
EU rop Ie :V~~f ~i:m:!~ f.,;:~r,<~wa~~~~ 

• ~usfll'ia, skra1e skandynawsilc.ie lll4.mlano robić p6in1e1 1akid 

. m6wil min. Spraw Z1granicznrcb Francji ' I W0tc~ii natomiaSt i Metcsy„ I ~0i::d!'~ć 1~i;'t~:P=o! 
P.A.Jtn. Min. spraw zagranics' będące w toku rokowania. Co siQ I Min. Bonnet podkrei)łł, le Fran ku zan?dzenie to iest w mocy wiono, że w 9bu k.Taja·ch b~e 

nych Bonnet zło~ył obszerne spra tyczy deputowanego francuskiego cja uwatała zawsze swój sojp~ z 1 ~nez cały rok. ~ St.anach Zie p.rzesuwa!o . s·tę zegary tego ~a" 
.vozdanie z sytuacji europejskiej I Tillon, uwięzionego w Hiszpanii, Polsq za jeden z podstawowych noc:onych dopiero w roku mego dni~ 1. w te.n .sposób mi~" 
~złonkom komisji ~la spraw za- min. Bonnet liczy się z jego pręd- elementów francuskiej polityki za 1917 uchwalono f?I%eSUwać la" d:y An~lią ~ ~ranqą ~ostalo za 
granicznych w Izbie Deputowa-1 kim zwolnieniem. granicznej. z tym większym ze. tC'ltl ~egary o god%1~, ale zaz:za. warte ~~ez pr:zym.iene .,%e" 
nych. Dalsza część sprawozdania min. zwoleniem przyjęto wiadontoA~ 0 dzenie to spotkało sit z tak wiei ·garowe • 
Do wyjdnienia stosunków fran Bonnet poświęcona była ostatnim nowych gwarancjach polsko - a.n-

casko - hiszpdskicb doprowadzą rokwaniom dyplomatycznym. gielsk!ch. 

·ohrdna zbrodnia w lotwie 
na osobie polski ei rołlo 'nicy sezonoweJ 

RYGA. Na torze kolejowym I żenek. Peipinsz namówił dziew­
w pob~ stacji Kamery znale- czynę, aby udała się, razem z 
no ub. nocy silnie poturbowaną nim do Rygi, celem poczynienia 
kobietę. Przewieziona do szpita- zakupów przedślubnych. 
la zeznała, że nazywa się Adela . . . 
Belina i jest robotnicą sezono- W drodze Peipmsz wyrzucił 
wą, przybyłą do Łotwy z Polski. dziewczynę z pędzącego pocią-

Belina pracowała t.. pewnego gu. 
gospodarza łotewskiego w po- Władze łotewskie aresztowały 
wiecie Grenczi w pobliżu Keme- zbrodniarza, przy czym okaza­
ry, , gdzie zapoznała się z gospo- ło się, że jest on żonaty i musi 
darzem z Latgalii, Attgustynem opłacać alirn'ć!nty szeregu uwie­
Peipinszem, który nawiązał z dzianym przez niego dziewczy­
rrią bliższe stosunki, obiecując O· nom. 

W sprawie sand!aku Alexan-­
dretty, Turcja zapewniła Fn.n· 
ej~, te w ładnym wypadkU nte po 
słuty sł~ siłą. 

Francja zaproponowała ~sji 
sowieckiej zawarcie okłada, gwa­
rantującego pomoc rosyjsq dla 
niektórych paflstw. Rokowania te 
są w toku. 

W odniesieniu do całokszt.ałtu 
sytuacji europejskiej min. Bonnet 
stwierdził, te Francja powzięła 
wszystkie środki zabezpieczające 
jej intt>resv w Europie i w łmpe· 
rium. środki te nie są przeciw ni­
komu zwr6cone. 

Inicjatywę prez. Roosevelta, 
Francja aprobuje całkowicie. 

Do 016lnego porozumienia 
d1i1 rzad analelski 

LONDYN. W Izbie Lordów. cła ogólnego porozumienia. ,,Jed 
~była się krótka debata zagra- ną z trudności w obecnej sytua­
ruczna m-oz~ta. przez lorda ~ji-:- mówił m.ińister - jest M. 
Roberta Cecila, który domagał m., ze gdy rząd angielski okuu­
~ę, by rząd ~gielski w swej po je gotowość do rorzmów p0$~dzo­
lityce ~b~cn~J skorzystał z. apa- ny jest o słabość1 a gdy broni 
ratu Ligi Narodów. swych zasadniczych interesów, 

W imieniu rz4du przemawiał zarzuca się mu zamiary agre­
lord Halifax, k.tóry w sprawie sywne". 
Ligi oświadczył, że rząd zamie- Min. Halifax gotów jest w 
r~a. stosować ~ię do przepis?w Li imieniu rządu dać najbardziej 
~ 1 zawarte umowy będzie re- uroczyste zapewnienie, że myśl 
Jestrował w . Ge~ewie. o _jakiej~olwiek agresji nigdy 
Rząd angielski według lorda !'Ue będzie miała dostępu do po­

Halifaxa. nadal dażv do osia.cm.ie litvlri hrvtvislrw 
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:Aniela weszła do pałaca l tu. daleki Pn.JPaak'owł 
potrafiła odrazu stwierdzii, że stary •fu1ra - to ~ 
brany hr.abia Rogiski, że w pałacu ukrywa .aie jel'C! ~ieaala 
i że w piwnicy mieści sie aparat te~efon1~y. ~ 
postanowiła wydostać aie 111 pałaca. abJ J>QWaadomU • 
wszystkim pułkownika von Szlengla. 

Ale nagle przyp.adek pnyssedł AnMU a p,omo" l • 
ratował ją z tej ciężkiej 1ytuacji.. . . . 

Rozmyślaiąc nad tym co ma uCZ11lł~, uaff~a no-
wu z dołu jakiś przytłumio.ny dzwonek. „ 

Sługa" spoglądał na nią ostrym. pnenildi'#11ft 
~kiem. i jak gdyby starając sit odwr6cił jej anir•.n 
od dzwonka, zapytał: " 

- Może chce pan przej&~ do salonu! lest nn .... 
pewne już bardzo .zmęczony, che~ •it p&D w7sp~ t .. 

- Batdzo chętnie .•• - csetała ADtela • ł.t ·~ 
poQ'cję. • • 

„Sługa" W1Prowadził „ro17Jskie10 oficera a . w1ł1-
klej sali. Teras dopiero Aniela uuwat.1ła. &e pałat. Jeet 
maeznie większy, aniieli si' u por4I' ndaJe, sd7 sit 
nafl spogląda Z UWlUłtrs.. 

,.sługa" prowadził J'ł długim, włJ•eya at keeyta. . 
rseQl, • lewej strony koryt.ana b.ył rqd _pokoi, &aj s pra­
wej jego strony wielkie, wysokie, zakratowane otno. 
Pnechodząc słyszała .Anlela poszum drzew: dom7ł1iła 
lit. te ta strona wychodzi oknami w atron~ parku. 

Gdzieś w kącie otworzył atary „sługa" ~tłi, , M· 
palił wielką, staromodną lampę i jak ldyby ~prast.a· 
j'e gościa, powiedział: , 

- Tu nie sypialnia.„ .Ale jest tu naoalone„. Praw· 
ia, le ciepło? _ 

- Tak, tak.- . . -
- Pościęle panu t71nczasem :na fanapfe, będzie ~· 

llllaf wygodne posłanie... Zaraz ir.obacz:r pa.a ••• 
Ptdcua gdy „sługa" wyasedł s pokoju po p0łc~l, 

lbliłrł& się Aniela szybko do okna, n• kt6r;m swłaa'a 
eivtka koiara. Deszci; .ustał, ~a niebie ~ka~ł ~łf ~i~ 
~c. Aniela odsłoniła firankę 1 ze smutkiem !ltw1etd~iła, 
le okno wychodzi w innym kierunku, nie ~ ~ st!'.(>~~ 
gdzie czeka pułkownik von Szlengel .ze awotnu lu-!snu„. 

Po chwili usłyszała znowa; troki ł odlhlnęła •łę 
04 oma„ ' . 

I>o pel[oju wszedł ,,.eługa• t zac~ł llłat "-n~~· 
:Aniela rot:glądała się po szerokim poko~u. sastaw!e>n~ 

' stylowymi meblami, dwoma szafami .ksi~k., se 'ŚC1~1l 
nisały obrazy. Obserwowała znowu bacznie a~ree,o da­
łO. Gdy ten :nachylił się nad kanap" ro~m~ła Anłe~a 
dokładnie, te jego włosy są farb<>wane. Pot.arbow~ 
je tego dnia .niestarannie, g~ miejscami mat b7ło eur-
H włos:r-•. · 

Po tym „sługa" przynl6eł smasn.t lfolację i łlł141S­
q wi~a. postawił to wszystko na atole i dodał: · . 

- Smacznego, hrabia jest sawsze upnejJll1 wobec 
ewoich go.4ci. •• 

- Dziękuję. sąd~ łe przy najblitszej okUJi bfdt 
m6gł odwdzięczyć się panu. n wsz:ratio. Có& to, Ptł7 
snowu. szczekają? • 

- Tak, wypu~ciłem je na ogród. :Ale jakoA. imue 
pey 8' dzisiaj bardziej niespokojne, an~li aof:Teh~ 
Niech się pan jednak uspokoi. niech pan spokojnie 
api; .zanim ktoś przedostande się do p.-rku. moje. PB7 ~d.-*• go porwać na strzępy„. Dobranoc... · 

Sądząc z tonu „sługi" była Aniela prie&na.na,. !e 
j4 joł zdemaskowano. Ten sprytny hrabia ara s' ai4 
w ciilciubabkę. Była w każdym razie rada, te pi7. llł· w 
parku, a nie w mieszkaniu.„ 

Gdy Aniela pozostała sama, poczęła !'OSl'J4d~ lłt 
bacznie dookoła, ale tak. jak gdyby Jl& to ciekawłło, be:s 
i1driej specjalnej przycsyny. Była przekonana, te kat­
d7 jej ruch jest obserwowany skądA, przu jaki4 tajem­
ny otwór. W przeciwnym wypadku nie poprowadziłby 
iej do tego pięknie umeblowanego gabinetu. Tą, w pała-
eu, nie brak zapewne pokoju dla goSci. '· 

Po chwili przekonała aię Aniela, ._ Jej 6bawT q „ 
uzasadnione. . 

Gdy bowjem stanęła przed wielkim obr•~ •red­
niowiecznego rycerza, który wisiał mięcł:ly asafami „ s 
książkami, zauwatyła przera!ona, te s oczu teso fl'eerża 
apogJąda na nią para tywych oczu ••. 

Teraz była jut Aniela przekonana, łe ej ludzie -wi&. 
df4., kim . ona jest i strzegą ją na kaMym kroku. Nie 
chciała dłużej przyglądać się umeblowaniu i poatano.'!!fi· 
'- lVt"eszc!e zabrać się do kolacji. -

... 1,Ie może jedzenie jest zatrute? - zjawił& sit ~ 
Jej umYłle na.gie niepokojąca myśl. · . 

Wn,uspokoiła siebie: na pewno nie ottlljlł j~j. 
ta.nim 'Die dowiedza się z kim mają do czynienia. Gdt-

\ 
\ 

Str. 7 . 

" bJ' dadeU Jł. straci6. mieli at ud\o W'iele oJr.azJi, ab:r 
to acąbit. Uogli sabi6 ją strzałem rewolweru 11 tyłu 
w głowt. lCobieia mogła do niej strzelić zza portiery. 

~ do ogrodu swe 'dwa pą CioC!ał jej CIChrad. -
raz powinna al~ tylko przedosta~ do' · ~ego ~ ł 
stamtąd dat pułkownikowi świetlny z ' k._ . ,·} 

.Aniela miacznie zjadła kolację: ale bała się tkną~ 
wina. KOłt do tep wjna wsypano jaki4 Arodek ID88el1-
8)'1 

Musi jednak prse.k.onać się. czy hrabia jut ~ -. 
hrabina nie czuwa. 

. Po ehwnł zgasiła lamp~ i połotrła lit na łM.ka, 
nUłuehuj4e uwatnie. 

.Alliela aaiadła m ł6!Ka. aby oprz..;e et~ :rmęai$ · 
mu. ·:wr ssisiednim pokoju r.egar wybjl godzi~ d~: 
i snowu zaległa grobowa cisza. 

Zza 6ciany, na kt6rej wisf.ał portret rycerza uały­
nała jakieś przyciszone kroki, jak gdyby ktoś chodził na pakach. Po tym zapanówała cisza. Aniela zdawała 
nbie aprawt. te nie :wolno jej usnąć. Fakt, te hrabia 

Aniela sprawdziła, r:zy rewolwer jej lety na ~ 
wiednim miejscu~ zeszła z kanapy, zblityła si.4'· do'~· 

I 
i wychyliła &łowę na Joorytarz._ · . . . · 

„ Dalszy ciąg jatre. · ~ 

. , _.. l Honorowa .1alllł'a żalobna 

<r nad mogiłą cz o onnżnego bohatera .. 
UN ulubielica armii amerJkańskie.i 11 czasie woinr światow i; 

P.r:e? i-okiem .%decli.ł w Ame- . pującego wyp~ PQruC'Z.lllik J d~~ie ~ ·fY!;eiislloość .ni~ 
- tyce pits „Ra:gs ~ ł<itóry był u" I Haroenburgh miał zbadać te.ren miedkich lotcików., .. . · 

lubicńcem armii amerykańskiej z balonu obserwacyjnego i %a- Wlkrótce potem „Ragvr -po. 
podczas wojny światQwcj. Ale brał ;z: sobą ,.Ragsa" w ,powie- rarz dmugi uratował życie .awo-: 
jego popułamość nie %1D.alała trze. Nagle pojawił się niemiec jeg9 pćlllla. Poraozm.ik HairdCIDP 
nawet ośtatnio, .pomimo ie od ki samolot myśiliW1Sk.i, który burgh wsłysiał pewnego ' dni&, „ 
W"Ojny światowej minęło ponad zestrzelił balan. Porucmi:k ~ iak pies iałtośnie slrow}t~ i 
20 lat. O jego wielkiej popular• wszy Ragsa pod ramię, wysko- podbiegł do niego„ a.by . sh\j~ • 
ności oświadczy to, że nad jego czył ;z: balonu i rozwinął spado d2li.ć, co mu _$ię stało- W tej · sa- l 
mogiłą od.da.no honorową salwę chron· Ale lotnik niemiedki nic mej .chwili padł giranat. w miej~ 
żałobną i grób obsypano kwria- :a.do'M>lił się zestrz~looiem, ba" sec, na którym PQPJ;ZCdni~,'~· 
tami. łonu, chciał rÓWlllicż postnclić po.ruazinik. · · · 

Nic.zw'yllda kariera ,,Ragisa" obsCl'Watora i zaczął tak manc- Do ostatnich dni swojqt> _ą,.. 
ro:z:poezęłe się w roku 1917· wrować, a.by %l°hli.iżyć się do .pi.c. wota Rags p0~tał . u swoieto'' 
Gdy Ameryka pr%yłąceyła się go. Na.g:lc zauważył , „Ragsa" pana, czę~ odwicd:za.li .iO"~ 
do wojny, poru.cmik Hcrden- pod ramieniem wroga • . Roz~- !edzy fron!'<'wi . lł~CJll~: 
buł'g'h. jak wielu Vn.nyich oficc- śmiał się wówcza.s, . :pozdrow_il i 9ę~ito tez u!l;cazYWało ~ę, 1~1 
rów, miał wyruszyć na front. 'Wll!oga rętką i W!Zibil się w powie z.d1ęcne w ga~et,acli. Jeeo ~­
Tego dnia, w którym odież- trze. ~ t~n sposób „Rags" ura tnie z?1ęcie, ·odcisk icJ?O ~ ~~f 
dżał okręt, %1Dalaił on w ryn„ towal zycic swemu panu. oraiz Jego d01kł~dna brogra.tlk 
utoku brudnego, wychudzone Za ro został picrw-szego spo" znajdują się w ~eum wjSk~. 
go 1)?6a, który żałośnie . skowy" kojin.cgo dnia wysłmy 'eto oko wym w Lond-yinae, któie ~~ 
ćzał. Porucmi1k '%.litował się nad pów niemicdkidh. Do s%)'i o bro, mało "W!$pOIIDl1lie<nia o czwotono 
nim, iwziął go do siebie do mic Ży ini.ał prz.yci;cpi.oną ipaalkę znym bohaterze w darze od ito1 
nkani~, ~ył i nak~ił. pa,pi~osmy i ka,tę z naslfę:pu$ ni.e~ 1„ej , aane.ryk~ej - 4y ... 
Poniuwa~ było '}m ba.rdzo 1ą'Cym nap!.Scm: „Serdecz1ne po• W1%J111. „ • : -- : • 

p9źno i spieszył się na statek, "' v=rt • •w!IMO!l:Mff •••wun•µ 

~i!łm;: :i:u~~~~ J~i:ab; ·· Dwuosobovie kanapy ; w kinie . :· 
ło jednak jego zdumienie, gdy ' k • · ..td. ,„d. "" · 
:z:arctt po .ni.ni priybicgł na iSta- dost~.rczaia ma ~·1_11um ·\VY§u .Wł z~m; 'I •• ' c :'. 

tek pies. St.ulica Dam1 od dawna ]U.Z słabo słysząaych wid%ow._ .. Im); 
()eł tej chwili „Rags" tak go słynie z tego, Że posiada ko~ bilety z .boku~ . gd:rie moi.na, ,nk· 

nu.wał tego dnia poruCZIIl~k, I fortowo mz.ądzonc kina. Ob~ · opuszazając krzesła ; . tele~{ 
stał się p.sem wojskowym. Nic nic, jak donoszą z K<„t;>cnhagi., wać,_ a w. -k.~ńoµ hilety .<łlfi.-.~ sa­
opuszczał jui swojego pa.na, I otworzO!Ilo tam nowe ktlllO; kt~ ~9c.hod~-· W!'4za. „.Ęo4: ~~cm. 
d.z.ielą~ !% nim. ~zy~t!ki~ rad.ości re .bije. ~zys~lcie rekoroy w te1 ~ ~l.la .·zna1du1.e się ~~P.11 PRd~ . 
et i niedole zyc1a zo~terskiego d~1cdz:i.m.e. Kinot~atr t~n. ~ła 1 ziemny garaz, , w..' kt<>;ryn\ Ul~ 

I I I I na froo.cie. A co na1c1ekaws'%C, nu.a swo1ą wspan1~ośctą 1 ko~ sta~ podczas s~an.su. '.·.~T.v~r. 
..... romosił z ni~łą :r~C%Jll.o' fort~m umebl<?"'.'ama. Na I?-aJ- ~6~: SensacyJn~ ~o"'.'q~.cią (. Jc~~ 
- cią roZkazy pn.cz poS%a\11PaiDC drozszych m1c1scach ~ast LStnieJący przy k10.1e .Jlo'td. ~ 

U I 
granatami i zagC1(l.()wane ocki~ zwykłych krzeseł stoją nie tył- psów". ?.najduje się .O.n tó'Wtlli. -e;ż.. 
ki frootu i zawsze docierał do ko wygodne fotele kLuhowe, ale w podziemiach kina_ , ' _ · 
celu- również i dW1Uosobowc kanapki Dla przedstawicielek: . ' iptci' 

~ PeWt'lcgo ram :z.ostał zaguo" dla tych osób, które pragną w , pięknej urządzono przy" liMe> 
wany i oślepł na jedno oko. kinie CZJUĆ się, jak u siebie w do I na w:zór oollywood~ salon k~ 
Szybko jedna1k wcócił do %.dro mu. . smety~mych, na . którego 
wi{l i był s«Zęśliwy, gdy po Zwraca na siebie uwagę.. rów" Id.r.zrwiach widnieje nastm:ia;jiU ' 

~ kilbt tygodniach mógł wów nież %astosowanie ~c.regu tech" zaiproszenie: · . · · · • 
.... powitać swojego pa.na. nianyoh nowości, które zaSt>a- J „J eś1i. fl1!n panią. tak. ~· '. 

>- I żolnien.c amerykańscy ubó- kajają potrzeby współcz~cgo 
1 
szył,. ~e ~o wo]}. Pain;t ~ 

stwt.· ali dzielnego psa. Rćr.vniież I wid.za. Tak na przykład w ka- kała svę. 1csl.i p_rze1.ęła się ' pam. , 
i Niemcy, którzy w Argonach sic moma nabyć nic tylko zwy- ~al'ld.zo przc:v;c~am.i .b?hatcrów 

"""" leicli naprzcciwiko Ameryka.n, kły bilet wejściowy, lecz rów- f1Jimowych, 1e.sli p~111. 1~st %Ulę-. 
..... tei czuli do niego sympatię. Na nież bilety na miejsca wyposa- ~na i pragmc odSW'lezyć; sw~. 

· stąpiło to zaś na skutek nastę" Żone w specjalne aparaty dla Ją twairz, to proszę ·odw;~dzit 
nasz salon .kosmetycz.ny:„ L(l;(Óry . 

• ~ DBAJCIE o SWOJE ZDROWIE :~~żlita:i;aj=.::yms~~~~ 
V' ~ PnJ' chorobach: ŻOŁĄDKA. KISZEK, WĄTROBY, przy wzruszeniia„ 
"""" KAMIENIACH :2:0ŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA. OD-
.... BIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOSCIACH DO ZAPARCIA, sto- POMOC PRAWNA I · 

~ saJe się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" Gąseckie-
..,,, ge, naturalny łagodny środek przeczyszczający, ułatwiający 

fnnkcJe organów trawienia, stosowane również prę nad· 
V) · miernej otyło§cl. 

Koncesjonowan·e·Biuro. Podali 

Chmielna . 41~4 
Informacje be2p1ałnie 

• ' ' 



POiflliOsłD '::':urocIYSfOśC 'JU~ilBU,Sl~ l '~!~~iu ~.J~,!y~~~! Jm~j!!o~o! 
), w ·P1•otrkow1·e Try- bunalsk1·m czterdziestej czwartej Loterii się cięgnienie klasy czwart1 
~ .. Klasowej szczególnymi wzglę- Wylosowanych będzie ogółc 
„ 6 k K b l darni kapryśnej bogini fortuny 55.400 wygranych na su11 ·. W niedzielę, dnia 1 wietnia ościoła. Kochajcie nasz Koś- godnych QO. Ju i atów ze łza- cieszył się Lwów. W tamtej- 21.1.97.250 zł . W ostatnim dr, 

hr~ obchodził kościół i klasztor ciół - zakończył pełen świę- mi wdzięczności, całując ich szych kolekturach bowiem zo- ciągnienia, tj. 26 maja, wycię, 
OO. lernardynów · przepiękną teao rozrzewnienia . O. Gward- ręce kapłańskie._ stały nabyte losy, na które nięta będzie z koła główna v.· 
u.roczystość Jubileuszowia, a ian - garnijeie się nadal z ta Skończyły się uroczystości I' l t h 
~ianowicie 25-lecie kapłaństwa kim zaufaniem - jak dotąd do Jubileuszowe O. Emanuela i padły największe wygrane z po- grana - mi ion z 0 yc ' a P1 

cl,wóch Ojców Rudolf~w: Ojca nas Zakonników, my w każdej Wiktoryna Rudolfów, a z piersi śród 6 800 przewidzianzch w ·nadto plan przewiduje jeazci 
b a d h d planie. między innymi: trzy wygrar Emanuela p eq1ego war !ana c wili jesteśmy na usłu(li wa- naszych jeszcze ziś wyrywa Wygrana główna _ 150.000 ,po 100i000 zł, sześć po 75.~ 

i .O. Wiktory.na · byłego G~ardia- sze. Dalej już mówić nie mógł, się i płynie do Tronu Bożego zł padła na Nr. 105_882, a po- zl. dziesięć ___ 50 090 zl, pil 
na, obecnie Misjor;tarza - dwóch ho łzy rozczulenia słumiły głos to gorące westć:hnienie „Dzięki dzielili się nią przeważnie mie- naście po 25.000 zł itd. 

. O eodz. 10 r~no wpro~ad~o~ To ·też nic dziwnego, że po !1'amy Zakonników, „błofJosław Lwowian byl także Nr. 958, któ- Pr.ty sposobności przypon 
braci ~odzony,~h. Czcigodnego O. Gwardiana. I Ci Boże, że tu w Piotrkowie szkańcy Lwowa. Własnością 

no w uropzysteJ proces11 <?ica .skończonym przemówieniu wszy im ad multos annos . ry wygrał 75_000 zl. Ponadto namy o konieczności wczesl'I 
Emanuel~ Rudolfa Gwardiana scy obecni garnęli się do Czci- . UCZESTNIK przypadł Lwowianom u dziale go odnawiania losów do na 
tło ,.Kościoła OO. Bernardyn.ów, cały szereg pomniejszych wy- tępnej klasy, ' gdyż w ten tyli 
edzie wspOJllniany Oj. dwardian D . . , t . łó . granych, tak, że ogółem Lwów sposób uniknąć można zhęi 
odprawił uroczystą Mszę św. z1es1ęc S rza W b nych komplikacyj, na które n; 
w asyście O. Brunona i księdza '' . stał się ogatszy 0 przesz/o rażają się spóźnieni nobywc 
W11mu-4zińskiego. Po odśpiewa- 300.000 złotych. 
n~u Ewangelii wstąpił na ambo- ku C' hwale OJ. czyzny'' ----IUIDlalll-1::=' ' "=5' &'SUIZSllmolC~-A'Km:ClMFllC1131'1s lllmlll!I 
nę ks .dr. Karol Ż,Ych, proboszcz· 
z · Mil~j'D..ya, który · w pięknych Położenie geograficzne Polski wymaga od swych obywa-
i wymownych słowach przed- teli trwałej i dobrej umiejętności strzelania. 
stawił do1ychczasowę pracę Wiadomym znakiem tej umiejętności jest Odznaka Strze-
0~6w Jubilatów, , oraz pracę lecka. 
Zako1mików ·Bernardynów na Dla umożliwienia wszystkim dobrym synom Ojczyzny 
terenie Piotrltowa i okolicy. '- wykazania i(lh gotowości służby dla Państwa, Powiatowa Ko­
Nie . jest zwyc:zajem · - mówił menda Zwiltzku Strzeleckiego otworzyła w Piotrkowie przy 
nat~hnło.qy kazno~iieja -;- wy- ul. Słowackiego 17 STRZELNICĘ MAŁOKALIBROWA, która 
chwal~ć księty . zakonmków, czynna jest codziennie ód godz. 8-ej do 17-ej. · 
~ ·r,a.~ła .nakazu Je skromn.ość Koszt strzelania o Odznakę Strzelecką wynosi 80 gr. 
l c!~h~g~ ale przy tak d?mos- · Komenda Powiatowa Związku Strzeleckiego wzywa wszy• 
łeJ. ur~~iys~o•ci zasług ~ po· szystlcich obywateli do strzelania o Odznakę Strzelecką na 
łw1ęcenla su; ~jc6w Jub1lat6.w l'Ok bieżący w myśl hasła „ Tylko celne strzały dla Ojcz1zny 

. . , 

.~ -

- dwół:h braci .rodzeny~h :- chwały". . . 
milczeniem pemmfłć m1 me Do wyeliminowania najlepszych strzelców powiatu w naj- Federacja · Ewangeli- Piotrkowa zwycięia na punk 

oln9. J , # • bliższym czasie Komenda zorganizuje Konkurs strzelecki, w . I Q Strzałka z Łodzi . 
.Po Sko.ńczonym nabozenstwie którym będlł mogli wziąć udział tylko posiadacze Odznaki ków Po skich na F N w ~Yadze piórkowej: J 

o.cU~•an• "T~ Deum. Lauda- Strzeleckiej. Na ostatatnim posiedzeniu ze Zgierza zwycięża na PWłl 
"''-~ „. na .. po~ziękowame Panu A więc wszyscy na strzelnicę. Zarząciu Koła fEP w Piotr ko- Niewiadomskiego Piotrk6 . 

'1łffu za· .l~~ · ~trzymane. P~ Powiatowa Kom<mda Związku Strzeleckiego wie TrylJ. zebrano samerzutnie W wadze lekkiej: 
południu . z•' 0 aodz. 18 w aah w Piotrkowie Tryb. kwotę zł 41 z czego postano- Zaierz zwycięża ria punkty A ~bro~nności odbyla..się uro- d k Ł d · 

O - _ . wiono zakupić 2 bony Pożycz- amczy a z o z1. esy.ta A allemia ku czci ,jców 
, Juljllatów. Sala . był~ po brzeai Na fali radiowej miasto w Polsce k~óre . poza ki Obrony Przeciwlotniczej a W wadze półlredniej: R_,. 
.,rsepełniona; na scene pośl'ód Warszawą, liczącą 155.000 ra-

1 

p0zosta~ą resztę z dorywc.zo ko z Piotrkowa zwycięża Pl'll 
siełeni i kwiatów ·umieszczono Wspaniałe tępo radiofoniz11cji dioabonentów, może pochwa- zebr~nej su~y wraz z zakup10· dyskwalifikację Krakowiaka 1 
1odło i , ~erb Zakonu_ 00 .. Ber· . . szk~ł .. , lić się ta-k poważnym sukee- nymi bonami ~~hwalono prze- Zitierza. 
nutiyn6w, a na sah w pJerw- _ AkcJ• rad1ofon1zac11 szkoł za- sem na polu radiofonizacji. kazać w cał-0sc1 na fundusz Tytuły mistrzów zdobyli \ 
ojm rz~zie na 'po•wyiszeniu instalowana przez Polskie Ra- -------·-·· ____ Obrony Narodowej. k~l~jnoś~i .waa od muszej ł 
za~dli pełni franciszkańskiej dio, zaczyna wydawać wspa• Powyższa ofiara na ~eJe o- polsredmeJ: , . 
nkory dwaj Jubilaci: O. Ema- niale rezultaty. Ilość szkół za- • brony przeciwlotniczej nie obej- Gawryszewski (Ł6di), Pł!wl~ 
nue_I i O. Wikto,ryn. ' opatrzonych w odbiorniki ra- ~ muje indywidualnych subskryp- (Piotrków), Józek (Zaiert}, Pij 

Po o,l~piewaniu Kantaty przez diowe rośnie rośnie w szybkim „ i\ :...: .... •J; cji poszczególnych członków chel (Zgien).Rogulko (Piotrków 
ch6r Cec;ylioński pod batutą p. tempie i to nie tylko w ośrod- ~"'.-: koła f. E. P. Sędziował w rin'l:u słabe p 
Pisarka - · organisty nastąpiło kach miejskich, ale również o- „ ' ·' ZARZĄD Twardowski (Łódt> ZainteN 
lscaere i' aerdeczne składanie bejmuje szkoły wiefskie, które TABL&TIU sowanie zawodami słabe. 
~yczeti OO. Jubilatom przez najchętniej i najpełniej wyko- ASPI RfN Okręgow~ S. D. 
mar O. Franciszka Majewskie- rzystują radio jako pomoc w 

Oborskieao, prezesa arcybract- Na dzień 1 grudnia 1938 r. Mniej od Lwowa, bo 47.000 mis rzos wa . . Humor, śpiew 
(o, .'imieniem Klasztorut pana nauce szkolnej. • f f I 
wa kólejoweło św. Anny imie- liczba zrodiofonizowanych szkól abonentów radia liczy Łódź. bokserskie z. wiązku zabawa 
l\iem kolejarzy, przez p. Joninę wynosiła 5.183. W ciągu grud· Spośród innych wielkich miast- Sł I k 
~zumańsk,, imieniem Stow.św. nia przybyło 361 szkół zaopa- Poznań ma 32.000, Kraków rze ee 1e90 Oto z czym przyjeżdża d 
Zyty, _ prseż p. Helenę ' K„rbo~- trzonych w odbiorniki radiowe 22.000, Wilno 20.000, Katowi~ W sobotę dnia 15 i w nie- Piotrkowa zespół artystów te 
sktl imieniem Trzec;iego Zako.:. w ciągu stycznia br. - 979, a ce, Toruń, Bydgoszcz i Gdynia dzielę 16 kwietnia rh w sali im atru „Cyrulik Warszawski", ktł 
nu, pr~e~ p. Muchniewskiego w ciągu h,1tego - 1331. Dzię- po 10.000 abonentów redia. Kilińskiego odbyly s.ię okręgo• ry zapewni wesołe i beztroski 
- tercjarza, imieniem kongre· ki tej progresii, ujewniającej ------------ we mistrzostwa bokserskie Zw. spędzenie jednego wieczoru. 
11acji""'Jllęskiej. Zdzisia Mielczar- cyfrowo kolosalny wzrost tem- Ili ·• Strzeleckiego z udziałem za- „Cyrulik Warszawski" pod cli 
ka ueznia V klasy, .. imieniem pa radiofonizacji szkół, na dn. neZW8DJe wodników m. Łodzi, Zgierza i rekcją znakomiteao reżyse~ 
Mihilłrant6w. oraz dzieci z Do- 1 marca 1939 r<?ku istniało w . . Piotrkowa. wesołych rewii Fryderyka Jaro 
broczyńno~ą.. . „ · . Polsce 7 .~54 ~z~oły,_zaopatrzo- federacja Ewangelików Polak· Wyniki walk finałowych: sy'ego wystawi w dniu 23-f 
- Po zaga1eniu Akad emu przez ne w odb1ornik1 radiowe. Zarząd Koła f .E.P. w Piotr- W wadze muszej: 02'wrysze- kwietnia · br., niedziela, w sal 
o~ Maje~skiego wszedł na sa- Podkreślić należy, że z od- kowie Tryb., w związku z wy- wski zwycięża przez techniczne im. Kilińskiego o godz. 8.30 rt 
J~ . ka. Qiekan Józef Goździk, bioi:ników radio~y~h w szko- borami do Rady Miejskiej - K. O. w trzeciej rundzie Strze- wię pt. "Ktoś z was zwariował' 
lct6r.y"W aoritcych i serdecznych le korzysta rówmez poza go- wzywa wszystkich swych człon- lińskiego obaj z Łodzi. . Bilety już dó nabyeia w Pi 
słowach złoiył również życze- dzinami nauki fudność wiejska ków i wszystkich światłych i W wadze kogucie): Pawlak z jalni Mleka, Słowackiego 6. 
1da. Ojco.,t J~bilatom. w w~elu sz~ołach zwłaszcza prawych obywateli, ewangeli-
: Ne zakończ~pie wszedł na wyżeJ zorgamzowanych, urzą- ków polskich m. Piotrkowa Tryb. KIN O CZARY 
acen'ę O. Emanuel Rud~lf - dzeme .są „rozgłośni~ szkol~e" do oddania swych głosów na TEATR . 
Gwardian, który w dłubzym polegaJące na tym, ze oprecz kandydatów z listy Nr. 1 -
przem6wieniu głosem drżącym odbiorników instaluje się rów- Obozu Zjednoczenia Narodo­ • ·Dziś! 
ze 'wzruszenia podziękował za nież wzmacniacze mikrofony i wego. 
tę. tak 'piękn'ł „Ucztę Jubileu- głośniki w salach szkolnych i 
,zQw-it" - jakfł społeczeństwo na boiskach, dzięki czemu szko 
piotrko:.Vskie z1otowało · Jublla- ta ma możność urządzenia wła 
tom,' źa tak wielkę życzliwość snych audycyj. 
i mił9ść · jak• Pi~trkó~ ~o0tyc0h- · Lwów przekroczył cyfrę 
c:zu okazywa~ Zakon~wi . · · SO.OOO abonentów radi• 
9ertiardynów 1 wyraźme zazna-
czył, ·że dla Z~konu n~j~i~ksz_ą ~edług. ostatnio dokonanych 
chlubił - i zapłatę to te mezh- obliczeń, ilość abonentów ra­
czone·, tłumy. . które . z ~ielką dia we Lwowie przek~oczyła 
ufnol«ił oblegają. konfesjonały cyfrę 50.000. Jest to pierwsze 

Za Zarząd 
Sekretarz 
lator Pisarski 

Prezes 
Gustaw Riedel 

kpt. li. s. 

Kradzież 
Na szkodę Kubiaka Michała 

w Rakowie, gm. Uszczy·n, skra· 
dziono z sieni domu garderobę 
wartości 120 zł. 

Nowa wielka gwiazda kinematografii urocza Szwedka 

„Druga Greta Garbo" Zarah Le•nder 
w filmie produkcji wiedeńskiej sensacyjno salonowym 

reżyserii znakomiteuo GEZY DE BOLVARY pod tytułem 

PREMIE R·A 
Popołudniówk o godzinie 3 „Przygody Robin Hooda" 
Poczl\tek ce.dziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

Dziś Nareszcie jubileuszowy film p. t. Dziś . 

Kino-Teatr 

Dziś · Jednocześnie z Warszawą Dziś 
Reprezentacyjny film Polski osnuty na tle wzrusza­

jącej powieści Michała Bałuckiego p. t. 

BIAŁY MURZYN 
Kino - Teatr MARIA ANTONINA · AS" " . . 

w Piotrkewłe 

~·· Ntepodle­
.gło~l Dl". 2. 

Scenariusz Tadeusza Dołęgi - Mostowicza 

Popołudniówka o godzinie 3 "Zew Dżun1liM 

ROM lt 
w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

Wersji, Van Dyke'a 

z NORMA SHEARER 

i 

· · Filin, o którym mówi cały św" . ' · 

Popołudn. e. ~brak" • 

w ~olacłl gł. T. Wiszniewska • . 8. Orwid, M. Cybulski I 
Jeny Pichelski, Al. Zabczyński i Józef Węgrzyn. 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, a po poł. :.. ... „ ....................................... „...... ..... ....................... „„ .......... „ ............ .... 
„ . miesi~czna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. :& ;dostawq zt 3. 

: l>Rl!NUMERATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O: Nr. 602.480 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz 
w tekście 6i gr.Ostatnia strona 40 gr., 

- R,_edaktor i Wydawca: Bronisław Józef Walecki· Drukarnia, Polska Piotrków,· ul. Sło 
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